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Związek Centrum domaga się 
odczytania tekstu traktatu

WILNO (ELTA). Na środowej 
tcfercncji prasowej w Sejmie pcze- 
wdniczący Komisji Problemów Re- 
poulnych i Związku Centrum Romu- 

OzoJa* mówił o dalszym przygo- 
■"“ in traktatu litewsko-polskiego, 
'•p̂ pney z logaidemokralami w za- 
^  przyjotowania interpelacji do 

o 7mdicfa priorytet ów infor-
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Jjh jfB tekstem projektu traktatu 
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^^oUadnienia.
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Jeszcze premier Aleksandras Abi- 
iala 4 wiześnia 1992 r. podpisał uch­
wałę „O  liście wiadomości należących 
do tajemnic państwowych Republiki 
Litewskiej w. Między innymi czytamy tu, 
że „wiadomości o negocjacjach z pań­
stwami zagranicznymi przed podpisa­
niem umów, które mogą zaszkodzić 
stosunkom wzajemnym państw i podpi­
saniu umów”  stanowią tajemnicę pań­
stwową. Co prawda, bez konkretnych 
odpowiedzi pozostało pytanie kor. 
ELT A , czy wniesione przez Związek 
Centrum poprawki do tekstu traktatu 
nie będą opóźnione, gdy traktat ten już 
zostanie parafowany.

R . Ozolas na konferencji prasowej 
mówił również, że wspólnie z socjal­
demokratami opracowuje się tekst in­
terpelacji do rządu. Krytykował on po­
litykę władz co do priorytetów infor­
macji, zgłaszając zastrzeżenia, czy celo­
wo jest przeznaczać dziesiątki milio­
nów dolarów U SA  na rozpoczęcie w 
naszym kraju produkcji komputerów, 
wskazał, że zbyt wielkie środki z bu­
dżetu wykorzystuje się na utrzymanie 
struktur Ministerstwa Łączności i In­
formatyki Związek Centrum zamierza 
w tej kwestii przygotować memoran­
dum.

Szanowny Czytelniku!
^PJWBinainy, że dziś ostatni dzień, kiedy 

załatwić prenumeratę „Kuriera 
Wileńskiego” na drugi kwartał.
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A lic ja  R Y B A Ł K O

T y d z i e ń  l ite w ski 
w  W a r s z a w ie

W  tym  tygodniu w  stolicy Po lski 
obserw u je się  sporo  akcentów  
litew skich. Dużym  zainteresowa­
niem  w  M uzeum  Archeologii cie­
szy się wystawa „L itw a  starożytna” . 
W  podwarszawskiej zai  Zielonce 
prezentow ano najnowsze fasony 
odzieży projektantki O nutć Kuje- 
lienć z Kow na. Czynna była rów­
nież wystawa litew skiej ceram iki 
oraz kierm asz wyrobów twórców 
ludowych z lnu, w ikliny i skóry.

L icz n ie  zgrom adzonych w i­
dzów zapoznało z Litw ą stoisko in­
form acyjne, które urządziła Am ba­

sada R L  w  Polsce. W  im prezie 
uczestniczył nadzwyczajny i pełno­
mocny am basador Litw y w  Polsce 
D ainius Junevićius.

D yrek to r D om u K u ltu ry  w 
Z ie lonce Grażyna Krzyżanowska 
powiedziała kor. E L T A  w  W arsza­
w ie, że już drugi rok utrzymuje sto­
sunki z Litw ą, szczególnie blisko 
w spółpracuje z kowieńczykam i. 
„Zainteresowanie ku lturą litewską 
w  W arszawie jest bardzo duże”  —  
powiedziała ona.

(ELT A )

Przeprowadzki 
w rejonie trockim

Z  danych statystycznych, które 
tu  przytoczym y, niech w yciąga 
wnioski sam czytelnik. W  ciągu ca­
łego ubiegłego roku na terenie wsi 
w  rejonie trockim  zbudowano tylko 
jeden dom mieszkalny. W  sześciu 
m iastach (1 osiedlach typu miejskie­
go) —  1S indywidualnych domów 
mieszkalnych.

Bieżący rok rozpoczął się od 
przeprowadzek, które należy zaw­
dzięczać samorządom, ich chęci i 
um iejętności wykorzystania włas­
nych w ewnętrznych m ożliwości. 
N ie jest tajem nicą, że w ostatnich 
latach znacznie zmniejszyła się licz­
ba przedszkolaków. Merostwo w 
Jew iu postanowiło więc dwa przed­
szkola połączy*! w  jedno, a w  wol­
nym budynku otworzyć szpital na 
70 łóżek. Istotnej pomocy w tym 
zakresie udzieliła merostwu Rada 
Dyrektorów Przedsiębiorstw (zało­
żona tu już przed ogłoszeniem nie­
podległości Litw y), która gromadzi 
środki I potrafi zużyć je  na konkret­
ny ceL

Podobnie się stało w  lutym z 
am bulatorium  w Siem ieliszkacb. 
Przez długie lata gnieździło się ono 
w starym drewnianym domu, na­

leżącym do miejscowej parafii. W  
międzyczasie zmniejszała się liczba 
dzieci w przedszkolu-żłobku, któ­
rego budowa słono kosztowała... 
Celem  rekonstrukcji połowy tego 
budynku gmina siem ieliska połą­
czyła środki z rejonowym samorzą­
dem i w  lutym  odbyła się przepro­
wadzka. Pom ogła również miejs­
cowa spółka rolna.

. Samorządy terenowe zadbały 
też, by nowe lokale bibliotek były 
wygodniejsze. A le  ich przeprowa­
dzka była wymuszona: to prywaty­
zacja przekształciła byłe budynki 
kołchozowe i państwowe we włas­
ność prywatną. Pryw aciarze nie 
chcą nierentownego i kłopotliwego 
interesu, jak  przechowalnie ksią­
żek. Z  tej to przyczyny Waickuni- 
ska Biblioteka gnieździ się, ja k  ubo­
ga krewna, w nieogrzewanym bu­
dynku adm inistracyjnym  byłego 
kołchozu ,§vyturis", czekając na 
zaproszenie od gminy w  Hanuszy- 
tzkach.

Pocieszeniem może być to, że 
wszystkie biblioteki wiejskie w  rejo­
nie zachowano i są czynne.

Jurty SO BU S

Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy.

Tel./fax. 77-36-16, Wilno.

C o powinien 
zrobić rząd?
W ILN O , 9 marca (ELT A ). „Rząd 

powinien stworzyć niezbędne przesłan­
ki, aby obywatel mógł swobodnie wy­
brać sobie sferę działalności, aby móc 
żyć bez większej pomocy ze strony pań­
stwa”  — zaznaczył minister opieki spo­
łecznej Mindaugas Stankevi£ius w od­
powiedzi na pytanie radiowej audycji 
aktualności. Zdaniem ministra, naj­
większe brzemię odpowiedzialności 
spada na rząd, nie można jednak nie 
doceniać inicjatywy samego człowieka.

Jednym z głównych zadań rządu 
jest uczynić wszystko, aby ściągnąć po­
datki. Jest to jedyna możliwość zwięk­
szenia poborów, emerytur i zasiłków. 
Obecnie ministerstwo przygotowuje 
podatków w zależności od tego, ile 
osobnik zarabia, i

„Sądzimy, że w tym roku uda się 
wyprzedzając inflację zwiększyć realne 
dochody ludności”  —  powiedział M. 
Stankevi£ius. Aż 59 proc. wydatków te­
gorocznego budżetu przeznacza się na 
potrzeby społeczne. Ponadto 13 mld 
litów na ten cel przeznacza budżet So- 
dry.

Zdaniem ministra, w ubiegłym ro­
ku już poczyniono pierwszy krok— re­
alne dochody wzrosty średnio o 12 
proc. To niew iele, powiedział M. 
Stankevićius, gdyż w 1992 r. realne do­
chody ludności zmalały aż o 69 proc. 
Obecnie głównym zadaniem rządu jest 
utrzymanie tendencji wzrostu realnych 
dochodów oraz związa nego z tym wzro­
stu emerytur i poborów.

Minister opieki społecznej zapew­
nił, że znaczna część dodatkowych do­
chodów budżetu ma być wykorzystana 
na podniesienie uposażeń pracowni­
ków instytucji budżetowych, emerytur, 
różnych zasiłków.

Wiceminister Mindaugas Mikaila 
objaśnił, że z wejściem wżycie ustawy o 
podatku od wartości dodatkowej, 
przedsiębiorstwom inwalidów przyzna­
ne zostaną ulgi podatkowe, jak i po­
przednio, gdy korzystały one z ulgi ak­
cyzy ogólnej. Wejście w życie ustawy o 
podatku od wartości dodatkowej zosta­
ło odroczone do chwili przygotowania 
przepisów wykonawczych.

Obecnie rząd uzgadnia listę towa­
rów i usług, które zostaną zwolnione od 
podatku od wartośd dodatkowej. Za­
mierza się nie opodatkowywać obuwia 
ortopedycznego, protez, innych analo­
gicznych wyrobów, sprzętu kompensu­
jącego, usług komunikacyjnych dla in­
walidów.

R. Rajeckas —  
ambasadorem

Prezydent Republiki Litewskiej 
swym dekretem mianował Raimunda- 
sa Leonasa Rajedcasa nadzwyczajnym 
i pełnomocnym ambasadorem Repub­
liki Litewskiej w Zjednoczonym Króle­
stwie W ielk iej Brytan ii i Irlandii 
Północnej.
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Z POLSKI
SPOTKANIE PRZEDSTAWICIELI KOAUCJI RZĄDOWEJ 

Rząd ftP potwierdza gotowość do prowadzenia rozmów z .Solidar­
nością”, która mogą doprowadzić do kompromiau — powiedział dzienni­
karzom po zakończeniu spotkania przedstawicieli koalicji rządowej sekre­
tarz generalny SdRP Jerzy Szmajdziriski.

W spotkaniu uczestniczyli: Waldemar Pawlak, Aleksander Łuczak, 
Adam Struzik, Michał Strąk i Franciszek Stefaniuk, *. Aleksander 
Kwaśniewski, Józef Oleksy i Jerzy Szmajdzirtski.

Szmajdziriski potwierdził, że premier Pawlak spotka się w tym tygodniu 
z zaproponowanym przez SLD na wicepremiera i ministra finansów Dariu­
szem Rosatim. Zapytany o opinię premiera o kandydacie, Szmajdziriski 
powiedział, że premier .nieskory jest do wyrażania opinii przed długą 
rozmową, na którą się nastawia".

Tematem spotkania koalicji był też budżet ministerstwa obrony narodo­
wej. Szef tego resortu, Piotr Kołodziejczyk zapowiedział w poniedziałek w 
Bydgoszczy, że rozważy możliwość zaskarżenia do Trybunału Konstytucyj­
nego uchwalonego przez Sejm budżetu — w części MON. Dotyczy to 
zwłaszcza klauzUll, która zobowiązuje resort do zakupów sprzętu wojsko­
wego tylko polskiej produkcji.

CIMOSZEWICZ: TRYBUNAŁ STWIERDZI, CZY 
PREZYDENT ZŁAMAŁ USTAWĘ

Jeżali Trybunał Konstytucyjny stwierdzi, że prezydent nie miał prawa 
odwoływać przewodniczącego Krajowej Rady Radiofonii i Telewizji, to 
będzie oznaczało, że prezydent złamał ustawę — powiedział wicepremier i 
minister sprawiedliwości Włodzimierz Cimoszewicz.

Cimoszewicz wyjaśnił, że wg konstytucji prezydent który łamie konsty­
tucję lub ustawy może być pociągnięty do odpowiedzialności. „W  naszej 
historii nie było jeszcze takiego precedensu, musiałoby nastąpić skumulo­
wanie bardzo poważnych zarzutów, znacznie poważniejszych niż ten" — 
zaznaczył.

Zdaniem Cimoszewicza, prezydent nie miał prawa odwołać Marka 
Markiewicza ze stanowiska przewodniczącego Rady. .Rozumowanie, że 
prawo powoływania kogoś jest jednoznaczne z prawem do odwołania jest 
uproszczeniem” — powiedział wicepremier. Dodał, że jest wiele przykładów 
tego, że organy państwowe mają prawo do nominacji, ale nie mają prawa 
do odwoływania. Wg niego, są to rozwiązania konstytucyjne i ustrojowe, 
które mają zagwarantować niezależność osobie czy organowi.

KOSZALINIANIE SZU PIESZO DO PRACY
Od 4 do 7 rano 9 bm. nie działała komunikacja miejska w  Koszalinie, 

bowiem do protestacyjnej akcji .Solidarności” włączyła się załoga Miejskie­
go Zakładu Komunikacji. Są u nas tacy kierowcy, którzy pewnie by normal­
nie pracowali, ale skoro brama była zablokowana, to chcąc nie chcąc 
strajkowali —  powiedział dyrektor MZK Stanisław Stebnicki.

SPOŁECZEŃSTWO RACZEJ NIE UFA POLITYKOM
Społeczeństwo raczej nie ufa politykom —  powiadamia Jacek Kuroń i 

przestrzega, że państwo, w którym obywatele nie ufają władzy, musi ulegać 
rozkładowi. Z brakiem zaufania do polityków wiąże się też upadek autory­
tetów społecznych, i to właśnie — a nie gospodarkę, która się przecież 
rozwija — uważa Kuroń za poważne zagrożenie dla kraju.

Jego zdaniem —  a zastrzega się, że rozumie postawę ludzi strajkują­
cych i popierających strajk — jeśli parlament będzie podejmował decyzje 
pod presją strajkową, to skończy się w Polsce demokracja. Nastąpi chaos, 

którym stracimy wszyscy, a szczególnie pracownicy, w interesie których 
związki zawodowe winny występować.

My, politycy opozycji parlamentarnej i pozaparlamentarnej— stwierdza 
w sprawie ostatniej akcji .Solidarności” milczymy, niektórzy bąkają coś 

pod nosem, inni zaś publicznie popierają strajki. Ale w każdym kraju 
opozycja musi odróżniać interes rządu, który zwalcza, od dobra wspólnego. 
Jeśli w dalszym ciągu nie będziemy pamiętać o tym nakazie i nie będziemy 
umieli odróżniać interesów rządu od dobra kraju, to nasz państwowy statek 
wpadnie na skały — przestrzega Jacek Kuroń.

„NOWA EUROPA": SZANSE NA ZAGRANICZNE 
INW ESTYCJE W  POLSCE

Szanse wzrostu zagranicznych inwestycji w Polsce rozpatruje .Nowa 
Europa". Gazeta przypomina, że Polska postrzegana jest w świecie coraz 
częściej jako kraj wielkich szans.

Niebagatelnym wabikiem jest Polski rynek wewnętrzny, zrównoważony, 
lecz przez barierę popytu. Można jednak przyjąć— czytamy w artykule .Raj 
dla inwestorów?” — że przy rozsądnej polityce pieniężnej państwa, przy 
wzroście efektywności gospodarowania i wydajności praicy (tendencje te są 
wyraźnie widoczne) uda się osiągnąć wzrost dochodów bez nakręcania 
spirali inflacyjnej.

Prywatyzacja — gazeta cytuje opinię ministra Kaczmarka — może być 
tak bogatym źródłem pozyskania kapitału, że pozwoli obniżyć stopy opro­
centowania kredytów, co da gospodarce kolejny bodziec, a inflacji nałoży 
kolejny kaganiec.

Wielkość zaangażowanego w Polsce kapitału zagranicznego określa 
się na 3,5 mld USD. Wyższe są zobowiązania inwestycyjne, bo wynoszą 
średnio 4,4, mld USD. Jak  będzie dalej— to według .Nowej Europy” zależy 
przede wszystkim od stabilnych reguł gry gospodarczej i trwałości układów 
politycznych. Warto o tym pamiętać na co dzień — proponują autorzy 
artykułu.

POMOC ROLNIKOM POLSKIM NA LITWiE
Prawie 600 polskich rolników na Litwie otrzymało sprzęt rolniczy w 

wyniku akcji podjętej w ub.r. przez Stowarzyszenie .Wspólnota Polska” — 
poinformowano na konferencji prasowej w Warszawie. Szacuje się, że na 
Litwie blisko 8 tys. gospodarstw rolnych prowadzonych jest przez ludność 
polskiego pochodzenia.

Znaczenie akcji dla zapewnienia polskim rolnikom możliwości utrzyma­
nia i rozwoju produkcji w swych gospodarstwach, które odzyskali po 
likwidacji na Litwie kołchozów i sowchozów podkreślił koordynator przed­
sięwzięcia z ramienia .Wspólnoty” Krzysztof Czarnocki. Poinformował, że 
potrzebny jest tam sprzęt l maszyny rolnicze (również używane), przystoso­
wane do napędu konnego oraz nawozy i ziarno siewne. Organizacją ich 
zbiórki zajmuje się obecnie na terenie RP 14 Ośrodków Doradztwa Rolni­
czego, a transportem na Litwę .Wspólnota”.

Organizatorzy akcji zaapelowali o szersze włączenie eię do niej zarówno 
posiadaczy zbędnego sprzętu rolniczego, jak i pozostałych Ośrodków 
Doradztwa Rolniczego. Polscy rolnicy na Litwie czekają na tę pomoc.

W alk i n ieco  osłab ły
Po wielodniowych, ciężkich wal­

kach, w nocy na środę opadł nieco 
impet ataków serbskich na pozycje 
muzułmańskie w Bośni północnej. 
Artyleria Serbów bośniackich nadal 
ostrzeliw ali jednak muzułmański 
M aglaj —  podało kontrolowane 
przez M uzułm anów rad io  
bośniackie.

Odparto ataki piechoty serbskiej, 
która przy w sparciu  czołgów  
usiłowała przebić się na tereny 
położone między Maglajem i poblis­
ką Graczanlcą.

Osłabła też lekko serbska ofen­
syw a na muzułmańską enklawę 
Bihać w zachodniej Bośni. Strona 
serbska, jak twierdzą wojskowi mu­
zułmańscy, koncentruje tam jednak 
now.e oddziały, co może świadczyć o 
podjęciu wkrótce nowych ataków.

GRUZJA

Problemy Gruzji 
mogą wstrząsnąć 
Rosją

Przywódca Gruzji Eduard Sze- 
wardnadze ostrzegł we wtorek, że 
brak stabilizacji w byłych republi­
kach radzieckich, takich jak Gruzja, 
może doprowadzić do wstrząsów 
nawet w tak wielkim kraju, jak Rosja

.Stabilna sytuacja giganta może 
być zakłócona przez nieustabilizo­
waną sytuację w  mniejszym, grani­
czącym z nim krajem, zwłaszcza w 
takim, jak kraje kaukaakie” —  powie­
dział Szewardnadze przemawiając 
na spotkaniu w Krajowym Klubie Pra­
sowym w Waszyngtonie.

Wypowiadając się Szewardna­
dze nie wykluczył możliwości .pełne­
go cyklu w ojen” , który obejm ie 
Bałkany, a następnie rozprzestrzeni 
się na Środkową Azję, jeżeli Zachód 
nie nauczy się spoglądać na były 
Związek Radziecki, jako na powiąza­
ną terytorialnie jednostkę.

Pokojowa inicjatywa 
Erewanu

Armenia opowiedziała się za wy­
cofaniem sił ormiańskich ze zdoby­
tych terytoriów azerbejdżańskich 
wokół Górnego Karabachu i za roz­
mieszczeniem w regionie sił pokojo­
wych — poinformował wiceminister 
spraw zagranicznych Armenii Gerard 
Uparisjan.

Liparisjan opowiedział się za 
połączeniem dwóch projektów roz­
w iązania konfliktu karabaskiego 
przygotow anych przez Rosję i 
KBWE. Przewidują one zawarcie za­
wieszenia broni i wysianie do regio­
nu sił pokojowych oraz obserwa­
torów.

FRANCJA

Prochy Marii 
Skłodowskiej-Curie 
do Panteonu

Prezydent Francji Francois MK- 
terrand poinformował we wtorek 
więęzorem o zamiarze przeniesienia 
prochów Marii Skłodowskiej-Curie 
do paryskiego Panteonu. Wyraził 
przy tej okazji ubolewanie, iż do­
tychczas żadna kobieta nie spoczęła, 
za swe zasługi, w krypcie monumen­
tu dedykowanego „Wielkim Ludziom 
Narodu”.

.Sądzę, że kobieta formatu Marii 
Curie powinna znaleźć się w Panteo­
nie, jeśli wyrazi na to zgodę jej rodzi­
na. Proszę o to "— oświadczył prezy­
dent Republiki.

J e lc y n  odmówił 
p r z y ję c ia  Nixona

Prezydent Borys Jelcyn odmówił w 
środę przyjęcia byłego prezydenta 
U SA  Richarda Nbcona, przebywające­
go w Moskwie z nieoficjalną wizytą.

Jelcyn oświadczył dziennikarzom, 
że nie przyjmie Nbcona, ponieważ 
spotkał się on wcześniej z rosyjskimi 
opozycjonistami, w tym z byłym wi­
ceprezydentem Aleksandrem Rucko- 
jem, chociaż głównym celem jego 
podróży było spotkanie z prezyden­
tem Rosji.

„Niech wiedzą, że Rosja jest wiel­
kim krajem i po prostu nie można tak z 
nią się bawić”  — powiedział wyraźnie 
obrażony Jelcyn. Dodał, że prezydent

Clinton telefonował do niego- 
sował się od wizyty

Mówiąc o stosunkach
amerykańskich w szerszy*
Jelcyn potwierdził, że w najta*1 
dniach powinno dojść do spotb?^ 
n is lró w  spraw  za8r . n| £ Z ^
krajów we WładywostohL ^

Prezen t Rosji wynjg^ 
j« . ie  ostatni* afera n „ie 
małżonków Amesów iw w p łyn j" 
stosunków rosyjskM m oyb^^ 
cyn podkrtiltfznadslcieni1iectó * ' 
|  widiom trudem palnmtwUs? 
Rosji jest wielką zdobyczą, |a ^ .' 
można zaprzepaścić.

KAZACHSTAN

Wybory nie były wolne
Pierwsze wybory parlamentarne w 

niepodległym Kazachstanie nie były 
„wolne i bezstronne” —  deklarację tej 
treści odczytał we wtorek na konfe­
rencji prasowej w Ałma Acie Jan van 
Houwelingen, szef delegacji Zgroma­
dzenia Parlamentarnego K BW E, która 
przybyła do Kazachstanu w celu obser­
wowania przebiegu poniedziałkowych 
wyborów.

Zdaniem obserwatorów „wybory 
nie odpowiadały przyjętym międzyna­
rodowym standardom wolnych i bez­
stronnych wyborów” , ponieważ m.in. 
lokalne komisje wyborcze w sposób ar­
bitralny odrzucały kandydatury na 
posłów i zdarzały się przypadki, że zez­
walano wyborcom głosować za innych 
członków rodziny. Około 1/4 (czyli 42) 
miejsc w 177-mandatowym parlamen­
cie zajmą posłowie z listy prezydenc­
kiej, a 756 kandydatów piastuje już sta­
nowiska rządowe.

Na trzy miesiące przed wyborami

ambasada Stanów Zjednoczony
skierowała ostrzeżenie do cauniKj
komisji wyborczej Kazachstanu, zali 
cając władzom repubflki stosowanie 
przemocy i wywieranie presji na co naj­
mniej 218 kandydatów. Według mio- 
scowych źródeł, odrzucono kandydat 
ry ponad 200 kandydatów (wznaawj 
części polityków opozycyjnych), 
tłumacząc to niedopełnieniem fonut 
ności i — wg sformułowania zachod­
nich obserwatorów — „nader błahrai 
przyczynami". •

Lokalne komisje wyborcze, które 
miały absolutne prawo odî iaaąkan­
dydatur, były wybierane przez przed­
stawicieli lokalnej administracji. Swoje 
kandydatury na posłów często zgbsai 
sami szefowie władz lokalnych. Wśród 
823 kandydatów na posłów 70 proc 
stanowiły osoby pochodzenia kazad- 
skiego. 'tymczasem wśród 15 mli wen- 
kańców republiki jest tyle samo Ka­
zachów co Rosjan (po 38 proc.).

WĘGRY

C zy  czerwona gwiazda może 
zdobić restaurację?.

Nad znaną budapeszteńską restau­
racją „Mandm”, stylizowaną na więzie­
nie K G B  i ozdobioną wszelkim i 
możliwymi atrybutami komunizmu, a 
przede wszystkim czerwoną gwiazdą, 
zawisła groźba zamknięcia, bo według 
prawa węgierskiego nie można pokazy­
wać w miejscu publicznym żadnych 
symboli totalitaryzmu, w tym pięciora­
miennych czerwonych gwiazd oraz 
sierpów i młotów.

Do sto łecznej prokuratury 
wpłynęło doniesienie byłego szefa 
Rady Robotniczej i weterana węgiers­
kiej rewolucji 1956 roku Sandora 
Racza, że właściciel restauracji „nieus­
tannie wystawia” na ścianie domu 
mieszczącego lokal „Mandm” „obiekt 
świecący w postaci czerwonej gwiazdy 
pięcioramiennej” , a wewnątrz lokalu 
jest kilka symboli totalitaryzmu, w tym 
gwiazdy, sierpy i młoty. Jest to przes­
tępstwo, według przyjętego w kwietniu 
ubiegłego roku prawa o zakazie publicz­
nego pokazywania symboli związanych 
z reżimami totalitarnymi.

W łaścicie l restauracji został 
przesłuchany, a oględziny ulubionego 
przez stołeczną młodzież „miejsca 
przestępstwa”  potwierdziły, że jest lam 
znaczna liczba gwiazd, sierpów i 
młotów „służących celom reklamo­
wym”. Restaurator tłumaczy jednak, że 
inkryminowane przedmioty są tylko 
elementem wystroju wnętrza.

W  „Mandmie” , w piwnicy wymalo­
wanej olejną szarą farbą, przy stołach 
przypominających więzienną kantynę 
można zjeść np. pizzę a la NKW D (bar­
dzo dużo keczupu) lub pizzę Stalinese.

Ze ścian spoglądają na gofd 
" oczy Leninów oraz różnych 
ników pracy. Tu i ówdzie widać 
dobrze znane z czasów państwa puj) 
nego, czerwone proporce i sua®' 
Tymczasem prawo przewiditfń 
bole totalitaryzmu mogą By® 
wane na Węgrzecłi «W lko* °f  ̂  
oświa towych, naukowych 
tycznych. . ^

P o U q « n .e ip i< ^ * * ^  
niem sprawy „Manama ,do , 
piwo przychodzą także
ku. Zajęła sięniądopieroier*^.
miesiąca po doniesieniu °  
wie, na żądanie prokuraj*^^ 
powiedzieć, że postępów*® ̂  jsi 
^ lu d z k u ” i^ z d e o 0; ^ ,  
nie skonfiskowała 
czyli dowodów rzecze^’ 
nie odnotowała -toki ł̂ h iCmp» ' 
Teraz jednak sprawa u* . 
właściciel „Wajnśim®

Węgrzech obecne w rozty*® 
publicznych,'na M j 
lach, monetach, n,c*c,t̂ ?^ IDjfrł^ 
łach, odznaczeniach. ,& 0 * 
konfiskować takie w* £
obowiązywania prawa o ^ ^ fa j*  
tali taiyzmu, postkoffl“
Robotnicza musiał* o* 
kach zac.ąpić P & tJs E p rwschodzącym słośceiD,

tyki, znaki SS, czy BjSnL
węgierskich i f i i B r a
symbol naddunajsklWSffl
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kalejdoskop aktualności
Socjaldemokraci — o roH opozycji 

"dwie Sejm" powinny być reprezentowane wszystkie panie polity- 
I k0nf“ “ cji prasowej frakcji »ocjaldcniolcratycznej oświadczył

(jic. Andriitkait**' W  ten apocób, jego zdaniem, wszystkie partie
X 1 "* , jubi' jr r °,hnw3i swe prawo —  kontrolować większotć sej mową.

iż przewodniczący Sejmu ma mieć zastępcy reprezentujące- 
pideł®’ . „im en tu  albo tyle osób, ile wydelegują sity polityczne opozycji. 

! leź dążyć do objęcia innych stanowisk w parlamencie, jak np.
komitetów lub ich zastępców. 

pi*«o®,,T  ij|jjpoinformował także, iż socjaldemokraci najprawdopodobniej 
V. A"®10 „ojydą centrystńw odroczenia na pewien czas procedury wotum 

ijoił®*2 t^jnądu, **e na °*^* n*c zamierzają zrezygnować z interpelacji. W  
iĵ noto *0 ^  opozycyjne powinny zmusić rządzącą większoić do po-
^ ^ "jj^ m ie js z g  ekipy rządowej, gdyż bezczynność jedynie pogłębia

mówiąc o zapatrywaniach na ideę przedterminowych wy- 
V'itoSrinw» stwierdził, że należy ją  uzgodnić z wynikami sondażu społecznego.

Eter drożeje?
m  nodrottie l l  razy dzierżawa Środków łączności państwowego radia i 
■- okaże się w najbliższym czasie, gdyż tę ofertę Centrum Litewskiego Radia 

S a  nspatruje obecnie Służba Cen i Konkurencji, powiedział dyrektor
Lntay Centrom B-Juskaitis.

Wtń K  zdrożeniem energii elektrycznej i cieplnej, części zamiennych do 
dali w 1993 r. dzierżawa nadajników radiowych i telewizyjnych podrożała o 

S łP o  raz ostatni jej taryfy zostały zwiększone na początku czerwca ub. roku, 
ll^ o jo d ^  czwartą wzrosły koszty energii elektrycznej. B . Juśkaitis twierdzi, 
je M Łotwie, Białorusi i w Rosji te taryfy dzierżawne są 2-3 razy większe niż u nas.

Prom zmienia przeznaczenie
Zmienia swój wizerunek i przeznaczenie zbudowany kilka lat temu w Wisma- 

m  prom Litewskiej Żeglugi Morskiej „Kaunas” przeznaczony wyłącznie do prze- 
muMgonów kolejowych.

Siatek zrekonstruowany według projektu niemieckiej firmy „Bloom  and 
Vos* będzie kursował z Kłajpedy do Kilonii. Po rekonstrukcji zmieści 208 
piażeriw, do których usług będą kajuty klasy lux, jedno-, dwu- i trzymiejscowe. 
Ni promie czynna będzie restauracja i trzy bary.

Na głównym pokładzie promu pozostaną tory kolejowe na 49 wagonów, a na 
innym—miejsce dla samochodów .towarowych. Statek będzie w stanie przewieźć 
4800 ton ładunków.

Łatwiej o kompensaty
Obecnie kompensaty za ubezwartościowione wkłady będą płacone 

*łifcicielom kont nie tylko Banku Oszczędnościowego, ale też Rolnego i 
Państwowego Banku Komercyjnego.

W Banku Rolnym wielu gospodarzy przechowywało pieniądze za bydło sprze- 
<tae w 1992 r. i im również należy się kompensata. Ogółem, jak powiedział 
tittpizewodniczący zarządu tego banku P. Venckus, właścicielom kont Banku 
Rolnego zamierza się wypłacić ponad 4 min L t kompensaty.

Detygąiząduw tym roku inwalidom i osobom w wieku powyżej 70 lat wypłaca 
| sęałąsuinę kompensaty, nie więcej jednak niż 500 Lt, pozostałym emerytom — 

**»ięcq niż 100 Lt, wszystkim pozostałym wkładcom —  nie więcej niż 40 L t na
i “ k  konta <■* . , . |

Bezpieczeństwo po francusku
Pnedwczoraj w Pałacu Sportu M SW  otwarta została druga wystawa firm 

SOFMA „Środki bezpieczeństwa i sprzęt ochronny w krajach

tu się zapoznać z robotami i systemami automatycznymi firmy „Cyber- 
_  .wakonatytni przyrządami firmy C E IA  do wykrywania metalu, gaśnicami 

« C L ,  oraz innym sprzętem do walki z ogniem. Istnieje możliwość 
| Kontraktów z firmami produkującymi nowoczesny sprzęt ochronny i dla

»,Centurion” na ławie oskarżonych
Sądzie Najwyższym rozpoczął się proces sądowy agentów firmy 

co. "^turion”. O jej przestępczej działalności pisano wiele i wyczerpują- 
"Centurionu” R . Kopacza świadczy o tym, że firma ta miała, do 

sprawa P B  Annami, które zmuszone były do gacenia jej haraczu.
ę ^ ^ an a  została w ubiegłym roku do rozpatrzenia sędziemu G. 

za decydował zwolnić oskarżonych za kaucją pieniężną. Decyzja
\ prDwadzî 2 ?0wana P1262 kierownictwo Sądu Najwyższego. Obecnie sprawę 
oionę ®^u Najwyższego V . Vilutis. Na sali sądowej , wzmocniono

°. żołnierzy), oskarżeni na salę wprowadzeni zostali przez 
Picĵ ŷ “gikach kuloodpornych.

[ m'nął na odczytywaniu wniosku oskarżenia. R . Kopacz, A.
^^ro irf ■ UŜ as’ Szibajew, G. Kryłow, S. Sadowski, J.  Kozłowski, L.

Smirnow oskarżeni zostali o wymuszanie haraczu, nielegalne 
r̂on* i inne przestępstwa.

Zarobić na... cezie
an̂  JTetnida rozpatruje sprawę karną niejakiego M. Janczenki,^°ne*0ok'T '* a ‘ wpatruje sprawę Karną niejaaicgu m. 

j K ̂ no-nL. Mrabandę > nielegalny przewóz metali radioaktywnych.
^ leg łym  roku, jadąc do Moskwy w celach komercyjnych, 

tw^zapr2f̂ )c,.^u 2 pewnym osobnikiem, który zaproponował mu 3 tys. 
a^ Wl,Ĉ en'e do dolski około 20-kilogramowej torby. Ta nie wzbudziła 

' Îews*c*ch w Łoździejach, ani polskich. Dopiero polscy 
rac*iację i nakazali zawrócić z powrotem do Litwy, gdzie 

s N " d  u-.Jf ̂ k ilogram ow ą bryłę cez11 137.
I ^  mcla* ten nie mógł stworzyć wielkiego zagrożenia, bąa

’60 zrobić z niebezpiecznym bagażem.
Co się odwlecze...

do Wilna samolotem powrócili podróżnicy V . Vitkauskas i J. 
. . .  . .  i   nnoitrln na

t 51 kontynent amerykański.
%  ^ o m  na przeszkodzie stanęła rosyjska straż graniczna, a

lyP^^^^^odzenie. Zresztą, lody dryfowały już cieśniną, stąd była ona

i w \®*kvićius w jeden głos orzekli, że co się odwlekło, nie udecze.
| 01,1 ponowić próbę.

doniesień agencji inform acyjnych, rad i a, 
własnych przygotował Henryk M A Ż U L   i

„Budownictwo i remont’94” zaprasza
Wczoraj w pałacu wystaw „Litex- 

po” zostały otwarte kolejne targi „Bu ­
downictwo i remont’94” . Są to już 
czwarte tego rodzaju targi, które przed­
stawiają najnowsze osiągnięcia produ­
kcji materiałów budowlanych. Tym ra­
zem przyjechało prawie sto różnych 
rodzimych i zagranicznych firm. Pre­
zentują między innymi swe wyroby fir­
my z Holandii, Niemiec, Włoch, Hisz­
panii, Szwecji oraz republik b. Związku 
Radzieckiego.

Niem iecka firm a U lrich  Funk 
Handelskontor zaprezentowała duży 
wybór urządzeń hydraulicznych, do ob­
róbki drewna, materiałów hydroizola- 
cyjnych. Wspólne litewsko-czesko- 
słowackie przedsiębiorstwo „V ilpra” 
proponuje kotły do ogrzewania budyn­
ków, podgrzewacze do wody, różne 
emulsje, farby. „EJga”  —  litewsko- 
szwedzkie przedsiębiorstwo wystawiło

Przekształcenia 
własnościowe 

na Litwie
W ILN O , 8 marca (ELT A ). „Prze­

kształcenia własnościowe na Litwie m. 
in. skomplikowały niezbyt przemyślane 
poczynania litewskich mężów stanu” 
—  powiedział we wtorek w Litewskiej 
Akademii Nauk profesor, doktor hab. 
PranciSkus Vitkevićius, członek-eks- 
pert LA N , poseł na Sejm, przewodni­
czący sejmowego Komitetu Państwa i 
Prawa. Wygłosił on odczyt na temat 
„Przekształcenia własnościowe na L i­
twie”.

Problem  własności na Litw ie, 
jak powiedział P . Vitkevićius, obec­
nie jest bardzo aktualny, dopiero 
przechodzi się z ustroju socjalisty­
cznego do kapitalistycznego. Sam 
proces przekształceń własnościo­
wych jest bardzo złożony. Najwięcej 
tego rodzaju problemów powstaje 
przy zwrocie mienia.

Trw ał dotąd podział sztuczny 
własności majątkowej na własność 
nabytą do i po roku 1940, był on 
bardzo szkodliwy dla mieszkańców 
Litw y i spowodował zamęt w gospo­
darce kraju, powiedział P. Vitkevi- 
ćius. Powzięte ustawy reglamentu­
jące prawo własności częstokroć ko­
lidują ze sobą.

W łaścicielom  zwraca się spry­
watyzowane już mieszkania i budynki, 
przydziela się działki na gruntach, 
które mają być zwrócone właścicie­
lom. Stąd ta bardzo złożona sytuacja 
w rolnictwie. Niektóre osoby i pod­
mioty gospodarcze formalnie nie mo­
gą mieć własności ziemskiej, gdyż za­
brania tego Konstytucja, a więc 
kolidują tu ze sobą nawet jej artykuły. 
Tymczasem bardzo trudno jest sko­
rygować poszczególne artykuły Usta­
wy Zasadniczej.

P. VitkeviĆius widzi wyjście w two­
rzeniu spółek rolnych. W  ten sposób, 
zdaniem naukowca, dałoby się roz­
wiązać wiele problemów, których, jak 
twierdzi, w żaden sposób nie może 
rozstrzygnąć obecna większość sejmo­
wa.

bardzo ładne wzorce domków letnisko­
wych.

Litewska firma R .A K . Ceramics 
Luxalon proponuje duży wybór kafel­
ków dekoracyjnych do kuchni, łazienki, 
toalety i nawet pokojowych. Zapewnia 
wysoką jakość, różnorodność kolorów 
i fasonów. Luxalon dysponuje także po­
nad 30 gatunkami różnych lekkich alu­
miniowych detali wykańczarskich i de­
koracyjnych.

Okna, drzwi, kotły do ogrzewania 
wody, urządzenia wentylacyjne, deski 
podłogowe, parkiet, meble kuchenne 
wraz z węzłem sanitarnym— wszystko 
to od ręki może załatwić litewska firma 
„Termo-Lait” . Finowie natomiast pro­
ponują wzór pięknie urządzonej łazien­
ki, poczynając od wanny, kończąc dro­
biazgami dekoracyjnymi wnętrza.

Swoiste novum w wykończeniu 
wnętrz zaoferowała firma Rolandasa

Bartkunasa „Rodesign" z Kowna. Jest 
to przylepiec „Alkor”  —  cienka błona, 
którą można wykleić ściany, drzwi, 
meble, itp. Szeroka gama wzorów i ko­
lorów. Taką błoną np. w kolorze jasne­
go drewna można okleić czarne z dykty 
drzwi i będą wyglądać jak z czystego 
dębu. Błona równo układa się i lekko 
przykleja do każdej powierzchni. A  co 
najważniejsze —  dobrze się zmywa 
zwykłą wodą i płynem do mycia naczyń.

Wystawa-targi będą trwały do 13 
marca włącznie Codziennie w trakcie 
wystawy dla zainteresowanych będą 
organizowane specjalistyczne semina­
ria oraz odczyty na temat hydroizolacji 
budynków, oszczędzania energii ciepl­
nej itp.

Ju lłtta TRYK 
NA ZDJĘCIU: wyposażenie fazkakL 

Fo t Tadeusz Ważnlewlcz

Litewśki ser podpuszczkowy 
stał się rarytasem

„Tego nie było jeszcze w historii 
naszego działu"— powiedziała zastęp­
czyni kierownika działu mlecznego 
Wileńskiego Państwowego Centralne­
go Sklepu Gastronomicznego Grażina 
AukStuoliene, gdy w ciągu dwóch dni 
sklep sprzedał 12 skrzyń (360 kg) lite­
wskiego sera podpuszczkowego.

Dziś w tym sklepie, jak i w wielu 
innych, brak tych serów.

Towaroznawca tego sklepu Rita 
Badarienć poinformowała agencję 
ELT A , że obecnie handlowcy otrzymu­
ją  od producentów zaledwie trzecią 
część zamówień na sery. Jak i każdej 
wiosny odczuwa się niedobór mleka do 
produkcji serów.

W  sWoim czasie zapasy serów 
gromadziły i zaopatrywały handlowców 
tak zwane chłodnie handlowe. Obec­
nie, jak wytłumaczyła st. specjalistka 
Departamentu Przemysłu Spożywcze­
go Ministerstwa Rolnictwa Yioleta

Dailideniene, rząd nie finansuje ich 
działalności, a handlowcy zawierają 
umowy bezpośrednio z przedsiębiorst­
wami. Poinformowała ona, że w lutym 
przedsiębiorstwa przetworów mlecz­
nych zakupiły zaledwie 61 tys. ton mle­
ka, co stanowi 81 proc. ilości mleka, 
zakupionej w tym samym miesiącu ub. 
roku. „Powodem tego jest nie tyle 
strajk rolników, co mrozy i zawiane 
drogi” . W  porównaniu z minionym ro­
kiem serów podpuszczkowych produ­
kuje się mniej.

Mieszkańcy stolicy nie pozostali 
jednak całkowicie bez serów. Na wysta­
wie każdego niemal sklepu z nabiałem 
przyciągają uwagę kolorowe opakowa­
nia importowanych topionych serków. 
Co prawda, kilogram kosztuje około 19 
litów. Tymczasem cena kilograma to­
pionego sera litewskiego— 6,50, serów 
podpuszczkowych — około 8 litów.

Dziś w bankach litewskich

dolar marka
niemiecka

rubel rosyjski 
(za 100)

KURS WALUT skup skup [sprzedaż

„LiUmpez” 3,87 3,93 2>23 2^8 0,21 0,24

„Lietuvos akcinis 
lnovacinls bankas” 
„Yiinlaus bankas” 
„Liet uvos verslas**

3.87
3.87
3.88

3.92
3.92
3.92

2.24 
2^4
2.24

2,30
2^0
2^0

0,16
0,20

0,30
0,40

„Aurabankas” 3,88 3,92 2,24 2,28 0,17 0,25

„Senamleslio
bankas” 3,87 3,92 2,24 2,28 0,20 0,24

„Hermis” 3,89 3.91 2.25 2,29 0.21 0J23

Wczoraj w Narodowym Banku Polskim

Frank francuski 
Marka niemiecka 

Dolar amerykański 
Funt brytyjski 

Frank szwajcarski

3 705 
12591 
21599 
32156 
15040

3857 
13105 
22481 
33468 
15 654



" K U R I E R  W I L E Ń S K I * 10 m a rc a  1 99 4 r.

Administracja otrzyma gaże dopiero wówcza§
kiedy rozliczy się z robotnikamiRozmowa z generalnym dyrektorem Wi­

leńskiego Państwowego Przedsiębiorstwa Produk­
cji Obrabiarek „VISTA” Arvydasem JANICKASEM

— Dotarła do nas niepokojąca I 
nic wiemy o ile wiarygodna wiado­
mość, łt  z powodu trudności finanso­
wych „stanął”  wasz zakład. Jaka Jest
rzeczywistość?

— Owszem, był dzwon, ale nie zu­
pełnie z tej strony. Sytuację finansową 
rzeczywiście mamy bardzo trudną. Od 
grudnia nie wypłacamy ludziom gaży i 
nie wiem, kiedy to będziemy mogli u- 
czynić. W  końcu lutego robotnicy wysu­
nęli żądanie, żeby do 1 marca wypłacić 
pieniądze. Jako, że ich nie otrzymali, 1 
marca br. spora część robotników z 
czwartego oddziału nie przystąpiła do 
pracy. Jestem zdania, że nie mieli racji, 
bo administracja praktycznie nic nie 
może na to poradzić, tymczasem tego 
dnia została niewykonana praca, za 
którą akurat od ręki mogliśmy otrzy­
mać pieniądze.

— Z  trudną sytuacją finansową 
boryka się dziś wiele .zakładów i to z 
różnych przyczyn: brak nowoczesnych 
urządzeń, technologii, dobrych spec­
jalistów, rynku zbytu Itp. Która z nich 
przyprawia pana o nąjwiększy ból 
głowy?

—  Przede wszystkim brak tynku 
zbytu i niezdolność płatnicza klientów. 
Wielu chce otrzymać towar albo na 
kredyt, albo odłożyć opłatę do momen­
tu, gdy mu się dana obrabiarka okupi. 
Początkowo zgadzaliśmy się na tego ro­
dzaju warunki, ale czasami na pienią­
dze trzeba było czekać pół roku, rok, a 
nawet więcej, co kładło nas na łopatki 
pod względem finansowym.

—  Zastanówmy się na chwilę nad 
brakiem tynku zbytu. O co ta chodzi: 
ogólną tego rodząju nadprodukcję, czy 
może Jej staroświeclcość lub niską Ja ­
kość?

—  Owszem, w całej Europie od­
czuwa się lekką nadprodukcję różnego 
rodzaju obrabiarek i dlatego mają zbyt 
tylko najnowocześniejsze i wysokiej ja­
kości Aktualnie produkujemy frezarki 
trybowe, tokarki z programowym ste­
rowaniem, obrabiarki do obróbki drze­
wa. Zarówno pod względem jakości, 
jak i zmodernizowania, wszystkie one 
jak najbardziej odpowiadają dzisiej­
szym wymogom. Potwierdzenia^ po­
wyższego jest fakt, że wyroby nasze ku­
pują nie tylko republiki byłego Związku 
Radzieckiego i kraje postkomunisty­
czne, ale także Hiszpania, Włochy i 
nawet Japonia. Chodzi o inną sprawę. 
Do 1991 roku eksport prowadziliśmy 
przez ogólnozwiązkową organizację 
„Stankoimport”. I  każda produkcja z 
republik związkowych miała metkę 
UdSSR. Handel na własną rękę roz­
poczęliśmy dopiero na przełomie lat 
1991-92 i wówczas zetknęliśmy się z 
trudnością, że nie mamy wyrobionej 
marki na świede, na wielu tynkach nas 
po prostu w ogóle nie znają. Musimy 
więc siebie pokazać i zareklamować, 
słowem, zdobyć imię. Na poszukiwaniu 
klienteli zleciały nam prawie dwa lata. 
Wyszliśmy już na Turcję, Anglię, 
Niemcy. Obecnie 6 proc. produkcji 
sprzedajemy za walutę. To oczywiście 
bardzo mało. Nasi ludzie od marketin­
gu nadal badają grunt na wszystkich 
kontynentach i idzie to im trudno.

— Jakkolwiek wierzę, te litewskie 
obrabiarki są nie tylko dobre ja ­
kościowo, ale i nowoczesne, chyba nie 
da się ich porównać z zachodnimi, co 
również nie Jest bez znaczenia.

— Jak najbardziej. Na rynku świa­

S P U

towym płaci się, jak już mówiłem, nie 
tylko za towar, ale także za znak firmy, 
a my go jeszcze nie mamy. Zdobywamy 
iyifek tylko dzięki zaniżonym cenom. 
D la przykładu: nasza frezarka trybowa 
kosztuje 15 tys. dolarów, taka sama fre­
zarka produkcji zachodniej — 69 tys. 
DM. Praktycznie wszystko sprzedaje­
my średnio o połowę taniej, ale innego 
wyjścia nie ma. W  przeciwnym razie 
czeka nas bankructwo. Najpilniejszym 
naszym zadaniem jest poszukiwanie 
klientów na produkcję i jeśli ich znaj­
dziemy, to nawet te niskie ceny nas nie 
przestraszą, będziemy w stanie przetr­
wać, a z czasem nawet zdobyć na rynku 
renomę.

—  To wszystko dzień jutrzejszy I 
chyba nie takt bliski. Tymczasem lu­
dzie practąją, rzec można, za darmo i 
oficjalnie zademonstrowali Już swoje 
niezadowolenie. Jakie możliwości ma 
przedsiębiorstwo, by przynajmniej 
częściowo złagodzić sytuację?

— Robimy co w naszej mocy, ale 
niewiele od nas zależy. Ostatnio nawią­
zaliśmy kilka kontaktów, jeśli chodzi o 
dostawy naszej produkcji, z dość po­
ważnymi partnerami i mamy nadzieję, 
że jeszcze w tym miesiącu sprawy się 
rozstrzygną pozytywnie. A le to znowu 
wymaga czasu, a pieniędzy potrzebuje­
my już dziś, ludzie muszą jeść już dziś. 
Dlatego postanowiliśmy, by nasza 
stołówka wydawała robotnikom obiady 
na kredyt. Zrobiliśmy także listę osób, 
które są jedynym karmicielem rodziny 
oraz tych, których mąż i żona pracują u 
nas i znikąd nie mają innych dochodów. 
Im w pierwszej kolejności będziemy 
wypłacać. Administracja otrzyma gaże 
dopiero wówczas, gdy rozliczy się ze 
wszystkimi robotnikami. Poszliśmy na 
jeszcze jedno ustępstwo. Przyjmujemy 
każde prace zleceniowe, które możemy 
w naszych warunkach wykonać, przy 
tym taką pracę może przyjąć każdy ro­
botnik, może wykazać własną inicjaty­
wę w jej poszukiwaniu.

— Wymienił pan tu kilka posunięć, 
Jakich ostatnio dokonaliście. Prakty­
cznie od tego prawie nic się nie zmieni 
Czy rzeczywiście Jesteście tak bezsilni I 
zdani niemal tylko na los? A może po 
prostu brak energii, Inicjatywy?

—  Nie sądzę. Lżej byłoby o rynek, 
a więc i o pieniądze, gdybyśmy mieli 
normalne ustawodawstwo, gdyby nie 
nękały nas podatki celne, akcyzy. Os­
tatnio przyjęty podatek o wartości do­
datkowej też poważnie uderzy nam po

kieszeni, bowiem podatek będziemy 
musieli płacić od razu, tymczasem cykl 

. produkcyjny obrabiarki średnio trwa 3 
miesiące, a więc zyski będą jeszcze 
później. Nasi klienci niekiedy przy od­
biorze towaru dostają drgawek od 
wszelkiego rodzaju formalności pa­
pierkowych i podatków. Nie mówię już 
o bankaeh, które, wydaje mi się, w na­
szym państwie nikomu nie podlegają i 
robią dosłownie wszystko, co im się po­
doba: blokują konta, zdzierają, jakie 
chcą procenty, komu chcą wydzielają 
kredyty itp. Słowem, całkowite bezpra­
wie i chaos.

Tyle rozmowy z.dyrektorem Arvy- 
dasem Janickasem. A co na to robot­
nicy?

ZO STALIŚM Y OSZUKANI
Józef Pozłewicz —- frezer 4-tego 

oddziału: Od 1991 roku faktycznie nikt 
2 administracji nie składał przed nami 
żadnego sprawozdania, nie informował 
o sytuacji. Istnieje rada nadzorcza, 
która chyba powinna jakoś doglądać 
spraw  produkcyjnych. N iestety, 
również nic nie robi. Zbierała się 
wówczas, gdy trzeba było zatwierdzić 
kandydaturę dyrektora. Czy kiedykol­
wiek były jeszcze jakieś posiedzenia i 
nad czym obradowała— my nie wiemy.

Za grudzień wypłacono nam tylko 
po 50 litów, za styczeń i luty ani centa. 
Dyrekcja mówi, że nie ma pieniędzy na 
wypłaty. Tymczasem na komputery są 
pieniądze. Kiedyś księgowe liczyły na 
zwykłych liczydłach, dziś w każdym po­
koju stoją komputery. Może to i po­
trzebne, ale robotnikom od tego nie 
lżej, bo w domu codziennie nas spoty­
kają głodne żona i dzieci.

Jesteśmy porzuceni na pastwę 
losu, nikt o nas nie dba, nie troszczy się 
ani dyrekcja, ani nasi deputowani, ani 
rząd, ani prezydent W iele dyskusji 
bywa w Sejmie i rządzie, ale większość 
z nich to spór o podział stołków. Tak 
rzeczywiście, to nikogo nie obchodzą

sprawy ekonomiki, losy zakładów i pra­
cujących tam ludzi. Przed wyborami do 
Sejmu każdy z kandydatów wiele obie­
cywał i na obiecankach się wszystko 
skończyło. Szanowny pan V . Śumake- 
ris, którego tak tu popieraliśmy, dziś 
nawet w tę stronę nie spogląda. Zosta­
liśmy nie tylko zawiedzeni, ale po pro­
stu oszukani i pozostawieni na pastwę 
losu.

Nie potrafię dać recepty, co w tej 
sytuacji można zrobić, ale myślę, że 
nasze kierownictwo i dyrektor nie po­
trafią należycie o nas się zatroszczyć, 
przedstawić naszych problemów rzą­
dowi, premierowi, prezydentowi.

BĘD Z IEM Y  STRAJKOW AĆ!
Mieczysław Orłowski: Mam już 

189 litów długu za mieszkanie, wodę i 
światło. Grożą, że odłączą, jeśli nie 
opłacę. A  czy ktoś się pointeresował z 
czego mam opłacić? Dyrektor ciągle 
mówi, że nie ma pieniędzy na wypłatę, 
tymczasem na wyjazd np. do Chin były 
pieniądze. Jak i charakter i cel był tej 
podróży i co ona dała zakładowi? Nikt 
z kierownictwa o tych sprawach nie roz­
mawia z robotnikami.

Jesteśm y przedsiębiorstwem  
państwowym, nie jakąś prywatną fabry­
ką. Państwo więc powinno jakoś się 
nami interesować, dać jakieś gwaranc­
je. Skoro nie jesteśmy w stanie przetr­
wać, to należy ogłosić, że zbankrutowa- 
liśm y. W ówczas otrzym am y 
przynajmniej jakiś zasiłek. Tymczasem 
w zaistniałej sytuacji nie pozostaje nam 
nic innego, jak tylko strajkować. Gdy w 
Rosji zastrajkowali górnicy, to i pienią­
dze się znalazły. Może i u nas czekają 
na dzień, gdy staną ws^stkie zakłady, a 
robotnicy wyjdą na ulice? Jeśli tego nie 
chcą,* to niech pójdą na zakłady, zoba­
czą jak robotnicy żyją, wysłuchają na­
szych bied. Może wówczas nie będą tak 
optymistycznie z trybun mówili, że już 
się wydostajemy z dołka ekonomiczne­
go.

Niestety, nie ze wszystkim
się zgadzamRozmowy z dyrektorem generalnym 

(ciąg dalszy)

—  I  co pan na powyższe zarzuty?
— Rozumiem rozgoryczenie ludzi 

i ich  p retensje odnośnie płac. 
Całkowicie natomiast się nie zgadzam, 
jeśli chodzi b zarzuty pod adresem dy­
rekcji, że nic się nie robi w kierunku 
poszukiwania rynku zbytu. Nieprawdą 
jest i to, że robotnicy są niedoinformo­
wani, jeśli chodzi o ogólną sytuację w 
zakładzie. Codziennie omawiamy spra­
wy produkcyjne i zawsze uczestniczą w 
tym kierownicy działów. I  nie dyrektor, 
lecz oni powinni o wszystkim informo­
wać robotników. Natomiast z każdej 
zagranicznej podróży zdaję dokładne 
finansowe sprawozdanie, informuję 
specjalistów, co udało się załatwić i 
tego chyba wystarczy. Jeśli kogoś z ro­
botników to interesuje, może wstąpić 
do księgowości i zobaczyć. Tajemnic z 
tego nie robimy. Nie jest też tajemnicą, 
że „Yista” jest dłużna bankom 80 tys.

litów, 500 tys. litów do budżetu, 360 tys. 
dla „Sodry". A  o długu dla robotników 
lepiej nie mówić...

— Co Jeszcze konkretnego zrobiła 
dyrekcja, by ludzie wreszcie otrzymali 
zarobione pieniądze?

-r- Niestety, nie wszystko od nas 
zależy. Trzeba zmienić i udoskonalić 
cały szereg ustaw i uchwał, a to już 
domena Sejmu i rządu. W  dziedzinie tej 
dużo rob i Konfederacja Prze­
mysłowców, do której my również na­
leżymy. Ostatnio wystosowaliśmy list 
otwarty do prezydenta i premiera, w 
którym wyłuszczyliśmy 28 żądali. Jeśli 
kwestie te nie będą w terminie roz­
strzygnięte, będziemy organizować 
strajk, najpierw ostrzegawczy, następ­
nie generalny. Uważam, że właśnie tędy 
droga.

Jeśli natomiast ktoś z robotników 
zna lepszą receptę, bądź ma lepszą kan­

•-j.Bętfo** 
dydaturę na dyrektora. * 
nie trzymam. Chcę
do gadania jest widu, ut
Dobrze by było, żeby 
ostro wypowiedzieli, ,*0$
na siebie i na 
oddziałach, która wiele 
życzenia. S S Ę  W *
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CZY MAMY IŚĆ KJUŚ6* 
Frezer oddziału nr 9 (njejtl* .

i
jaknaw ohch .am yod t^robo ty^Z
z a c h ,t ,„ ie  mamy czym ! 
Ztodzicje i rtfeni nieuczciwi b izn^J 
«ąw naszym baju bezkamLNfcZ 
żadnych podatków, nila jljjni g  
1 żyją, jak ryby w wodzie. Z m, 
miast siódmą skórę zdzienją. 
ma my żyć? M ożciKkiała w , flr0
chę, a będziemy zmuszeni to robid 

RADA NADZORCZA 
PRAKTYCZNIE N IE ISTNIEJE 

Tadeusz Mlndziul, członek raj; 
nadzorczej: W  ciągu ostatnich bat* 
lat rada się zbierała ze 3, może 4 fayj 
to zawsze z inicjatywy admitustneji. 
Niektórzy członkowie rady odeszli,
trzeba wy brać nowych, sie nikt o to ńe 
dba. Inicjatywa powinna wychodzić od 
ValentinasaRaśćikasa—prezesa rady, 
ale jemu na tym nie zależy. Czasem 
odnoszę wrażenie, że komui zależy, by 
ludzie nie wiedzieU o tym, co się dzieje 
w zakładzie.

STARAMY SIĘ NIE 
PRZESZKADZAĆ 

V  a len II pas Raśćlkas, nacalnj 
technolog, prezes radjy nadzorczej: Po 
pierwsze, pełnię funkcję prezesa 
całkowicie na dobrowolnych zasadadi 
i za „dziękuję” , a więc chyba i takdofe- 
rze, że coś się robi. To nie jest prawfy 
że rada się nie zbierała. Obudów- 
liśrny kilkakrotnie, by omówić bta* 
roczny, sytuację finansową w związku* 
inflacją, inne bieżące sprawy.

Zgodnie z założeniem rada »■ 
dzorcza powinna obserwować, 
dyrektorów wywiązuje «ę K  ***** 
obowiązków, czy nie łamie P^P ’ 
Możliwe, że nie ze wszystkim 
dobrze radzi. Ale, moim 
ba jej dać trochę czasu i nie p 
dzaĆ.
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Troski dnia 
powszedniego

#torek—pytania w  czwartek — odpowiedź 
Pieszo do kościoła

iwarcia na niedzielną mszę do kościoła w  Bujwidzach 
f’rot>*e® -owiek wielu emerytów, gdyż zostaliśmy pozbawieni 
i sta Z P°^  rej jU Autobus relacji W ilno  r— Bujw idze docierał 

jjtu o 12.30 —  akurat przed sumą. Tferaz takiego 
e ma. Jak  więc dotrzeć do kościoła? K to  pomoże

W  imieniu wielu osób 
W iktoria BA BIC Z 

| tMlUhtomiliitny się nąjpierw z Zajezdnią Autobusową, gdzie 
J  ijLyodpowiedi, ie  rejs ten był nierentow n* toteż go zlikwi- 

Noubene, wszystkie m arszruty p ark  uzgadnia z samo- 
^tokłlnym , ale niestety samorząd rejonu wileńskiego je s t też 

fc|,„ dofinansować wszystkie nierentowne trasy. Tfyle w 
IrtoAntobiisowy®- Rozumiem* ie  na danym etapie —  n ic  za 

bcnca jasna, ie  dowieźć emerytów do kościoła —  to żaden 
Jf jle  en można wszystko przeliczyć na pieniądze, czy ludzie 
Jjju ieiashiiyli n a  taki luksus, ja k  dotarcie raz tygodniowo do

o też bardzo cieszy reakcja pana Bukauskasa z samorządu 
-ani wDe&kiego, który obiecał razem z nam i wybrać się na miejsce, 
2,^ dokładnie ten problem i postarać się w ja k iś  sposób pomóc 
ĵ mWmfblifezYm czasie poinformujemy o tym  dodatkowo.

Własna ziemia, ale tylko dla te] spółki 
Interesuje mię bardzo takie zagadnienie: dlaczego nie mogę 

,‘wwrać własną ziemią, tak jak  mi się podoba, tzn. jeżeli chcę ją  
10 2  w arendę, to muszę ją  wydzierżawić tylko m iejscowej spółce.

J. K.
M W stf K  n ' ;. r
tik, jest to zgodne z uchwałą rządową, która m. in. głosi, ie  

śni; trzeba najpierw zaproponować tem u, kto z n ie j dotąd 
kmtit Gdyby lokalna spółka zrezygnowała z propozycji arend* 
lowtedy ziemię można wydzierżawić komuś innem u.

Potrzebna reklama 
(ty istnieje jakieś pismo, gdzie można byłoby znaleźć szeroką 

Grację o arendzie, sprzedaży ziemi itd.

Felicja W IERZB IC K A  
Reklamę i informację tego typa można znaleźć w  pism ach 

■^Kią laikraśtis”  oraz „U kin inko patarejas” , ale oczywiście w 
RN litewskim. Chętnie zamieszczamy na swych łam ach tego typu 
w a li Prosimy wszystkich zainteresowanych zwracać się  do 
jjjpbrara ogłoszeń i  reklam * 11 piętro, pokój n r 1114, teL

W darze ziemia I dom 
ma obecnie na własność 8 ha ziemi. Czy może ją  za życia

. CZ.M.
j^ ^ ie jłk o  dar. Należy w tej sprawie zwrócić się do nota* 
7 ^ ™ ! ^  akt darowizn*
* B ,v S i^ °°.wtanie °** tel °  Czytelnika. Jego mama zapisała 
te t tó w 1 lnieKlca> 03 jego im ię. Oprócz niej mieszka tam 
tobim u*?0' Nasze8°czytelnika interesujeprzyszłość— czyii na 
*xj*™n»acl) odbywałby się (czy też nie, ponieważ jest testam ent) 

nie zostało matki.
« gj . W ® jedyna w łaścicielka ma prawo rozporządzić się swo- 

V ° własnego uznania. Po  je j śm ierci nowy
■fcigfcj J*1'erca) zgodnie z testamentem nabędzie prawo 

dom. M a wówczas prawo w ysiedlić inne tam  
^  te by*-0K>*>*  Jeśli nawet są to bliscy krewni, niezależnie od 

t' R1 ^omu zameldowani. Je ś li jednak osoba podie- 
“ dowodni w sądzie, że na przeciągu roku do dnia 

"ypadku m atld) była na je j utrzyma- 
^‘̂ Iłżoi Ĵ*orob* inwalidztwa, trw ałej niezdolności dó pracy) 

,ltstamentu, ma prawo do 2/3 tej części domu, którą 
*̂'*1,edłû  n** test'i ustawy

• było testamentu, lecz nastąpiłoby dzledzi-

Umowa o dzierżawie ziemi
* Tryb zawierania * Użytkowanie 
ziemi * Opłata * Zerwanie umowy
Na mocy umowy o dzierżawie ziemi osoba wydzierżawiająca 

ziemię zobowiązuje się zezwolić dzierżawcy tymczasowo korzy­
stać z ziemi, a dzierżawca ma korzystać z niej zgodnie z warun­
kami wynikającymi z umowy I ustawy oraz płacić podatek osobie 
oddającej ziemię w dzierżawę.

'ijk ** inform aęję dotyczącą tego zagadnienia
^  —  spadkowych, można uzyskać w biurach

Jaś nie doczekał...
się te słowa w związku z szeroką reklam ą tanich 

S tn S S i’. 'ct<̂re miały być sprzedawane po 1.65 lita. 
W ?*™  “  mo ê * Hty, emeryci, spróbujemy tych
I próżno obchodzę kioski i sklepy. Ceny
I zmieni,y- Wręcz odwrotnie— idą w  górę. Widocz-

^  Pozostała obiecanką.
J«n  ZALEW SKI

 ̂4̂ l̂o*r> Zie,an,y ^ana gdyż okazuje się, ie  ba-
•Woł*̂ raWit’ ^  owoce tra fiły  w jedne ręce —  spółki. T i 

****>• C ó i tu dodać do tego, ie  nawet z daru dla 
!^ *acze*

** Zwierzyńca zasygnalizowała fakt wyrządzania 
1*0*1 eŁfcj^^ytom , którzy od la t tam zamieszkują. Nowy 

on,u, który nabył ją  przed kilkom a laty, ma dużo 
|Slv <1i  tvcŁ 108 lu mienia, utrudnia wraz ze swą żoną, ja k  tylko 

ludzi. Krzywdzą, szkalują, a ich złe psy 
S > C n,taJ-> wyjść do ogródka.
" * o l^ li raz jeszcze, chociaż jak pomóc w kwestii
(tS ilj» ?™ ^ ck zapomniał o najważniejszej rzeczy, że sam 
V  li w *!?* 8 ° spotka również taki los.

»Ij?V*tklm  rozm ówcom  za telefony. W  następny F  
'V liu  y 10 do 12 będzie z  Państw em  rozm aw iać 

Wo'a  K rystyna AD AM O W ICZ, telefon  42-79-04. j 
Helena OŁADKOWSKA j

Umowa— tylko na piśmie
Niedawno uchwalona ustawa o 

dzierżawie ziem i (D z .U ., 1994 nr 
3-41) ustala obowiązkową pisemną 
form ę umowy o dzierżawie ziemi 
oraz je j rejestrację w  instytucji pro­
wadzącej państwowy kataster zie­
m i. W  razie nieprzestrzegania tych 
przepisów umowa o dzierżawie zie­
mi traci moc.

D o  umowy o dzierżawie ma być 
dołączony wykres dzierżawionej 
d ziałk i gruntow ej, którego tryb 
sporządzania ustala M inisterstwo 
Rolnictw a. W  umowie o dzierżawie 
ziem i wskazuje się osobę, która od­
daje ziem ię w  dzierżawę i dzierżaw­
cę, obiekt dzierżawy i dane katastru 
ziem i, określa jące dzierżaw ioną 
działkę, term in dzierżawy, przezna­
czenie dzierżawionej ziemi, warun­
k i budow y na w ydzierżaw ionej 
działce, ograniczenia w  dzierżawie­
niu ziem i, serwituty, czynsz dzier­
żawny i tryb jego opłaty, odpowie­
dzialność za naruszenie umowy o 
dzierżawie ziem i.

Um owa o dzierżawie ziem i po­
w inna określać warunki przekaza­
nia bądź skompensowania budyn­
ków, urządzeń, drzewek i zasiewów 
znajdujących się na dzierżawionej 
ziem i i należących na prawach włas­
ności do byłego użytkownika ziemi, 
bądź je j w łaściciela oraz term in, od 
którego zaczyna się korzystać z 
wydzierżawionej ziem i.

K im  jest osoba 
wydzierżawiająca 

O sobą wydzierżaw iającą jest 
w łaściciel lub współwłaściciel ziemi 
prywatnej, zarząd m iejski (rejono­
w y) bądź inna instytucja pełniąca 
funkcje w łaściciela ziem i państwo­
w ej, osoba zarządzająca ziem ią 
państwową oraz użytkownik ziemi 
państwowej.

D ziałka ziemi, należąca do kil­
ku osób na prawach wspólnej włas­
ności, może być wydzierżawiona Je ­
dynie za zgodą wszystkich współ­
w łaścicieli. Um ow ę o-dzierżawie 
ziem i w  takich przypadkach podpi­
sują wszyscy współwłaściciele lub 
jeden z nich, pod warunkiem wy­
rażenia zgody przez pozostałych 
w spółw łaścicieli, co ma być po­
twierdzone notarialnie.

Kim jest dzierżawca? 
Dzierżawcą ziemi może być oby- 

watel Litwy w wieku powyżej 18 lat 
lub cudzoziemiec, posiadający zez­
wolenie na pobyt stały na Litwie, za­
rejestrowane w  Repu Wice Litewskiej 
przedsiębiorstwo, instytucja, organi­
zacja, wspólne z kapitałem zagranicz­
nym przedsiębiorstwo bądź przedsię­
biorstwo kapitału zagranicznego, 
mające zezwolenie na inwestycje za­
graniczne na Litwie.

Dzierżawca ziemi zobowiązany 
jest do przestrzegania wymagań użyt­
kowania ziemi w  celach gospodar­
czych i innych z uwzględnieniem inte­
resów ochrony przyrody, właścicieli i 
użytkowników sąsiednich działek 
oraz Innych-

Termin dzierżawy 
i czynsz dzierżawny 

I  Termin dzierżawy ziemi ustala 
się  za porozum ieniem  osoby I

wydzierżawiającej 1 dzierżawcy nie 
dłuższy niż na okres 99 la t

Osoby, które odzyskały ziemię 
o przeznaczeniu roiniczym  przy 
zawieraniu wcześniejszego porozu­
m ien ia o je j w ydzierżaw ien iu  
przedsiębiorstwom rolnym zgodnie 
z ustawą o trybie i warunkach re­
prywatyzacji nieruchom ości, zie­
m ię mogą wydzierżawić;

1) do chwili przerwania działal­
ności tych przedsiębiorstw rolnych, 
jeśli dzierżawiona ziemia została 
zaliczona do wykupywanej przez 
państwo;

2 ) nie krócej niż na 3 lata i nie 
dłużej niż na 99 lat.

Wysokość czynszu dzierżawne­
go za ziemię prywatną ustala się 
zgodnie z umową osoby wydzierża­
w iającej i dzierżawcy.

Dzierżawca ma prawo żądać 
zmniejszenia czynszu dzierżawne­
go za ziemię, jeśli z powodu oko-

Warto wiedzieć
liczności, za które nie ponosi on 
odpowiedzialności, w  okresie waż­
ności umowy poprzednie warunki 
użytkowania ziemi pogorszyły się 
lub zostały dodatkowo ograniczo­
ne.

Obowiązki dzierżawcy
Dzierżawca na wydzierżawio­

nej działce powinien zachować gle­
bę, je j jakość, utrzymaćwporządku 
urządzenia m elioracyjne, drogi, 
mosty, inne urządzenia inżynieryj­
ne oraz zieleńce.

je ś li dzierżawca nie przestrzega 
tych warunków, to wydzierżawia­
jący ma praw a

a ) wyegzekwować u niego środ­
ki na wykonanie tych prac

b ) wyegzekwować środki za 
spowodowane straty

c) zerwać umowę o dzierżawie 
ziem i

Dzierżawca ziemi zobowiązany 
jest płacić w term inie czynsz dzier­
żawny za ziemię, przewidziany w 
umowie o dzierżawie.

Subdzierżawa
Dzierżawca ziem i, który wy­

dzierżawił ziemię o przeznaczeniu 
rolniczym na okres dłuższy niż 3 
lata, może tę ziemię wydzierżawić 
osobie trzeciej pod warunkiem  
zgody osoby wydzierżawiającej zie­
m ię i nie dłużej niż na 3 lata.

Ziem i o przeznaczeniu rolni­
czym oddawać w subdzierżawę do 
innych celów nic wolno.

Subdzlerżawca p łaci czynsz 
subdzierżawny dla dzierżawcy w 
trybie ustalonym w umowie.

Subdzierżawca po wygaśnięciu 
umowy o subdzierżawie nie ma 
prawa żądać wznowienia umowy o 
subdzierżawie.

Dzierżawca, który wykorzystał 
swoje środki na podniesienie ja ­
kości użytków rolnych lub zbudo­
wał budynki, inne obiekty i urzą­
dzenia, ma prawo do otrzymania 
kompensaty.

Spory co do wielkości kompen­
saty rozstrzyga sąd.

W  razie śmierci dzierżawcy zie­
mi prawa I obowiązki, wypływające 
z umowy o dzierżawie, za zgodą 
osoby w ydzierżaw iającej prze­
chodzą na potomków dzierżawcy.

W  razie śmierci właściciela zie­
m i umowa o dzierżawie ziemi obo­
wiązuje nowego właściciela ziem i

Jeśli właściciel ziemi oddanej w 
zastaw w terminie przewidzianym 
w  umowie nie wywiąże się z zadłu­
żenia i otrzyma ostrzeżenie instytu­
cji, w  której zostawił ziemię, że po 
zwrocie zadłużenia w ciągu dwóch 
miesięcy oddana w zastaw ziemia 
zostanie sprzedana z licytacji, zie­
m ia ta nie może być wydzierżawio­
na. Um owy o dzierżawie ziemi, za­
warte z naruszeniem tego zakazu, 
w  trybie sądowym mogą być uzna­
ne za nieważne.

Zakończenie dzierżawy
Um ow a o dzierżawie ziem i 

kończy się:
1. po upływie terminu dzierża­

wy, o ile umowa o dzierżawie nie 
została przedłużona w  ciągu mie­
siąca po upływie je j terminu;

2. w  razie śmierci dzierżawcy, 
gdy potom kowie nie przejm ują 
praw i obowiązków, wypływających 
z umowy o dzierżawie;

3. w  razie likwidacji przedsię­
biorstwa, Instytucji, organizacji, 
które były dzierżawcami ziemi;

4. w  razie sprzedania dzierża­
w ionej ziem i, podarowania lub 
przekazania w inny sposób dzier­
żawcy;

5. w  razie zerwania umowy o 
dzierżawie ziemi w przypadkach 
ustalonych w  a rt 23,24 i 25 ustawy, 
o dzierżawie ziem i

Um owa o dzierżawie ziemi o 
przeznaczeniu rolniczym może być 
zerwana dopiero wtedy, gdy dzier­
żawca zbierze pion aktualnego ro­
ku.

Jeśli wydzierżawiana ziemia zo­
staje przejęta na potrzeby społe­
czeństwa, umowę o dzierżawie zie­
m i zrywa się i osobie wydzier­
żawiającej oraz dzierżawcy nalicza 
się odszkodowanie.

Um ow a o dzierżawie ziem i 
przed terminem na żądanie osoby 
wydzierżawiającej ziemię może być 
zerwana, jeśli dzierżawca ziemi:

1. w ydz ierżaw iając ziem ię 
prywatną na okres powyżej 3 mie­
sięcy, a ziemię państwową —  po­
wyżej 6 miesięcy po terminie usta­
lonym  w  um owie o dzierżawie 
ziemi nie zapłacił czynszu dzierżaw­
nego za ziemię lub nie wywiązał się 
z innych przewidzianych w ustawie 
zobowiązań:

2. samowolnie zmienił podsta­
wowe docelowe przeznaczenie zie­
mi;

3. nie wywiązał się z obowiąz­
ków, wskazanych w art. 13 ustawy o 
dzierżawie ziem i

W  razie zerwania umowy o 
dzierżawie ziemi osoba wydzier­
żawiająca ją  ma prawo wyegzekwo­
wać od dzierżawcy przyczynione 
mu straty.

Um owa o dzierżawie ziemi 
przed terminem na żądanie osoby, 
oddającej ziem ię w  dzierżawę 
może być zerwana, jeśli dzierżawca 
ziemi o przeznaczeniu rolnicom  
poinform uje o tym  osobę wy­
dzierżawiającą nie później niż o 6 
miesięcy, a o innym przeznaczeniu 
—  o 3 miesiące wcześniej.

Sporyoziem ię między osobami 
wydzierżawiającymi i dzierżawca­
mi, jak również spory co do terminu 
umowy o dzierżawie, przestrzega­
nia je j warunków i odpowiedzial­
ności rozstrzygane są w trybie usta­
lonym w ustawie Republiki litew ­
skiej o ziemi.

Antanas IGNATAVIĆIUS, 
prawnik

(.Uetuvos a/das" 
z dn. 25 lutego 1994 r.)
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K R O N I K A  P A M I Ę C I

Żołnierskie rodziny z Kresów
MSZ RL ubój.

Jak poinformować 
Rzeczypospolitej i
MSZ Republiki LiloS * V
Ambaiadzie Rzttzwic— 3  *|,!*

Posiwiałe głowy I spracowane 
ręco... Świadczące o długim, trud­
nym i pracowitym życiu. Oglądam 
je podczaa spotkali z żołnierzami 
Września, kombatantami Innych 
polskich form acji wojskowych, 
podczas rozmów z nimi w  redakcji 

notowania ich wspomnień. Na 
szlaku życiowym spotkali i musieli 
pokonać wiele trudności: wojna, 
zniszczenia, prześladowania, mo­
zolna praca przy odbudowie zde­
wastowanego i razgrabionego do­
bytku, zapew nien iu  jak iegoś 
dostatku swoim rodzinom. Nieraz 
przeżywali zwyczajny ludzki strach 
o swoje żyde i życie swoich bliskich, 
ból l smutek niepowetowanych 
utrat.. Jednak pamięć ludzka ma 
to do siebie, że po latach nierzadko 
zaciera te przeżycia, a nawet 
wspomnienia. I  dlatego dobrze się 
dzieje, gdy dzieci, inni członkowie 
rodzin pamiętają o niełatwej dro­
dze życiowej, wojennych losach 
dziadków , o jców , b ra c i 1. 
współuczestniczą w  utrw alaniu 
tego w „Kronice pamięci” .

_  Kazimierza W ołka, rolnika 
ze wsi Pieczulanka w rejonie w i­

leńskim , byłego szeregowca 3 
Pułku Artylerii Ciężkiej im. Króla 
Stefana Batorego w  W ilnie, poz­
nałem dzięki jego synowi Tadeu­
szowi. Przyszedł razem z prawie 
,80-letnim  ojcem  do red akcji. 
Pomógł mu wypełnić ankietę ubie­
gając się o przyznanie medalu „Z a  
udział w wojnie obronnej 1939 ” . 
W alld pod Wyszkowem, miesiąc w 
niewoli niemieckiej, potem w dro­
dze wymiany jeńców niewola so­
wiecka, spód Lwowa powrót do 
domu z przykrym i przygodami 
(pewnego dnia został rozebrany do 
n itk i przez nacjona listów  uk­
raińskich) I radość przybycia pod 
rodzinne strzechy 29 listopada 
1939 r. —  tak w  telegraficznym 
skrócie wygląda droga wojenna 
Kazim ierza W ołka.

Sw oje m łode lata poświęcili 
służbie Po lsce również rodzeni 
bracia pana Kazim ierza —  żoł­
nierze Września: Józef (sześć mie­
sięcy był w  niewoli sowieckiej), Ig ­
nacy i Antoni (aż do m aja 1945 r. 
przebywali w  niewoli niem ieckiej) 
Wołkowie.

Polski bronili i o Polskę walczy­
li t« i™  bracia Tomaszewiczowie, 
ur. we wsi Szm igie w  rejonie w i­
leńskim. Pam ięta o nich, przecho­
wuje Ich wojskowe zdjęcia siostra 
Teresa Stankiewicz, która dotych­
czas m ieszka w  rodzinnej wsi. 
W aśn ie  od pani Teresy dowie­
działem się, że je j brat Jó zef To- 
maszewicz we wrześniu 1939 r. 
walczył w  składzie 7 Szwadronu 
Pionierów  (dowódca rtm . Jó ze f 
Lichtarow icz) W ileńskiej Brygady 
Kawalerii. Trzy lata był w niewoli 
n iem ieck ie j. P o  p ow ro cie  do 
domu, w 1946 r. wyjechał do Pols­
k i. O b ecn ie  m ieszka w e 
W rocław iu.

Najstarszy brat, Ignacy To- 
maszewicz, służbę czynną odbył w

5 Pułku Piechoty Legionóww W il­
nie. W 1935 r. podjął pracę na kolei 
w Warszawie. W  1944 r. uczestni­
czył w  Powstaniu Warszawskim. 
Teraz zam ieszkuje w  M arkach 
kolo Warszawy.

Najm łodszy brat, Izydor To- 
maszewicz, w 1944 r. został wcielo­
ny do arm ii Berlinga- Zginął w cza­
sie oczyszczania W rocław ia z min.

Podczas wizyty w  redakcji pani 
Teresa poprosiła o zamieszczenie 
na łamach „K . W .”  zdjęć z archi­
wum rodzinnego Tomaszewiczów, 
by w  ten sposób utrwalić pamięć o 
braciach i uczulić odpowiednie 
czynniki rejonu w ileńskiego na 
udzielenie pomocy w  gospodaro­
waniu na ojcowskiej ziemi. Dzisiaj 
to czynimy.

N a W ileńszczyźnie jest wiele 
rodzin, których dwóch— czterech, 
a niekiedy i więcej członków, wal­
czyło w czasie I I  wojny światowej. 
W  obchodzonym obecnie Roku 
Rodziny przypominamy żołniers­
kie rodziny Borawskich, Daszkie­
wiczów, Hajdukiewiczów, Kowa- 
lickich, Kuncewiczów, Połońsklcb, 
Puszkiewiczów, Rogożów, Salma- 
nowiczów, Tum asów 1 in.

Przy okazji o  rodzonych bra­
ciach  Rom ejkach  spod Św ira. 
Wspom niał o nich kolega redak­
cyjny Janek Lew icki. Berlingowiec 
W ładysław  Rom ejko walczył na 
W ale Pom orskim . 9 lutego 1945 r. 
został ranny. Po  pow rocie do 
domu, w  1947 r. „odwdzięczono 
się”  mu aresztowaniem i wywózką 
do M ordwińskiej A S R R . W  łag­
rach był więziony 7 lat.

B ra t W ładysław a, Stan isław  
Rom ejko, też walczył na W ale Po ­
morskim. Został ranny i zm arł w 
szpitalu w  W ałczu. W  tym samym 
szpitalu leżał również W ładysław. 
Braciom  nie sądzone było spotkać 
się.

T r z e c i  
brat, Franci­
szek Rom ej- 

•>».. . ko, działał w 
sztabie okrę­
gu białostoc­
k ie g o  A K . 
Potem  ukry­
wał się w  Bia-

ubolenanic z p o w o j^ ™ *^

SPORT
NA PARKIECIE-.

Zgodnie z o c i,y Z , . 
zontacja Polski w

**ł poz«

lymstoku. Aresztowany przez U B  
został zamordowany w lipcu 1945 r.

Tem at o żołnierskich rodzi­
nach będzie kontynuowany. Jeżeli 
takie rodziny znacie, napiszcie do 
redakcji lub zawiadomcie telefo­
nicznie: 42-79-48.

Jerzy SURWIŁO

N A  Z D JĘ C IA C H  z la t  
m łodości: K az im ie rz  W o łk ; 7 
Szwadron Pionierów  w W iln ie  i 
Jego żołnierz Jó ze f Tomaszewicz 
(u góry); berlingowiec Izydor To- 
maszewicz; Ignacy Tomaszewicz 
(od praw ej) z kolegą.

Fot. archiwum

W Turgielach założono Koło kombatantów
W  naszej okolicy zamieszkuje 11 

byłych żołnierzy Września i 5 Ludowe­
go Wojska Polskiego. W  lutym br. po­
stanowiliśmy założyć własne Koło 
kombatantów. Do Turgiel na zebranie 
założycielskie przybyło 12 osób, 4 nie 
stawiły się z powodu choroby. Starosta 
gminy p. Javoravi&us chętnie udostęp­
nił salę posiedzeń.

Kom batanci opow iedzieli o 
swoich problemach życiowych, wspo­

minali o tragicznych dniach września 
1939 r., o walkach, przeżyciach w nie­
woli i łagrach. Wielu z nich w czasie 
walk odniosło rany. Np. Mieczysław 
Falkiewicz stracił słuch podczas bom­
bardowania pozycji obrontaych, 
Wacław Masalsld miał przestrzeloną 
dłoń, zaś Stanisław Alaszewicz — 
stopę.

W szyscy nasi kombatanci są 
ludźmi starymi, schorowanymi, mate­

rialnie biednymi. W iek i przeżycia 
robią swoje. Potrzebują oni opieki le­
karskiej, leków. Podczas zebrania do­
magali się, aby rząd zwrócił na nich 
uwagę, udzielił ulg, chociażby na prze­
jazd komunikacją podmiejską, opłatę 
za światło i in.

7 żołnierzom Września pomog­
liśmy wypełnić ankiety celem przyzna­
nia im medalu „Za udział w wojnie 
obronnej 1939".

Następnie wszyscy jednogłośnie 
wybrali na prezesa Koła niżej podpisa­
nego.

Na zakończenie p.p. S. Matuse- 
wicz i E. Klonowski rozdzielili przywie­
zione dary, za które jesteśmy bardzo 
wdzięczni

Piotr PUSZKLEWICZ 
wieśW ilkiszld, 
rejon soiecznidd

Pomóżcie ocalić od zapomnienia
W  1988. r. rozpoczęto wydawanie 

w Polsce serii pt. „Zarys historii wojen­
nej pułków polskich w kampanii 
wrześniowej". Okazało się wtedy, że w 
zasobach archiwalnych i publikacjach 
o wielu oddziałach brakuje informacji 

] lub są one fragmentaryczne, co unie- 
| możliwia odtworzenie ich losów. Dla­

tego też —  jako jeden z autorów 
wspomnianej serii ~  zwracam się z 
apelem do żołnierzy września 1939 r. i 
ich rodzin z prośbą o pomoc w tej spra­
wie.

Poszukuję wszelkich wspomnień, 
relacji i fotografii dotyczących: 8,9,10, 
11, 12, 13, 19, 20, 27, 29, 31 pułków

a rty le rii lekkiej; 32 i 33 dywiz­
jonów a rty le rii lekk iej przeksz­
tałconych we Wrześniu w pułki; 2, 
4, 5, 8, 9, 10 pułków a rty le rii 
ciężkiej; 1, 3, o, 13 dywizjonów 
a rty le rii konnej; 2, 3, 6 dywiz­
jonów artylerii przeciwlotniczej; 
1 i 2 batalionów mostów kolejo­

wych; 3 batalionu strzelców (tzw. baon ; 
manewrowy z Rembertowa); batalio­
nu silnikowego; pułku radiotelegra- 

j ficznego oraz 3 batalionu saperów z 
W ilna, który zmobilizował m.in. 53 
bsapM 135 kompanię saperów rezer­
wowych i 91 park saperski.

Gwarantuję zwrot wszystkich wy­
pożyczonych mi materiałów. Mój 
adres: Piotr Zarzycki.ul. Złota 6 m 16, 
00-019 Warszawa.

mężczyzn znalazła 
12 zespołów, które w k i
tugalli zagrają o piym ?*> V 
Kontynencie. W rew,* *  V  
dynku w Marsylii 
Francuzi — potrafili ó Jg W i s 
pierwszego pojedynku kw %  
Kielcach przegrali—1 ti,
ny wtorek b la t e łn ^ JS ' 
19:32. " "

wanto, albowiem po tym lT "  • 
rall oni pierwsze spotk«d^J} 
wydawało się, |  jph fe s  
wa .siódemka’  B liJo n a l'^  
•traconej pozycji. A ty L ? ' 
Białorusini potrafili w iwL a * 
raó — 28:15 i zdobyć tym J ?  
finałową przepustkę-

• w  pie,™82yJ "cyinym mistrzostw Europy 
ręcznych Szwecja w EiAm E? 
konała reprezentacją Litwy _*8 ' 
Wczoraj w Vaesteras odbył się ̂  
dynek rewanżowy. TnidnoLS1 
przypuścić, aby szczypiomóî  
skie odrobiły straty i awansowej 
turnieju finałowego.

W  rewanżowym mecai tfc iJ 
cyjnym ME piłkarek ręcznych Duj 
wygrała z Bułgarią—26:18 i a j,,; 
finałach, albowiem w pieffijs 
meczu Dunki też byty lepu,. 
20:18.

j  535 LEKKOATLETÓW 
Z  40 KRAJÓW 

} Organizatorzy XXIII halowy*
| mistrzostw Europy w lekkiej afct/a 
: które od najbliższego piątku do» 
< dzieli odbywać się będą w Pi/ya 
| poinformowali, że w uniwersaiot) 
i  hali Bercy o medale ubiegać'̂  bf 
] dzie 35 zawodniczek i zomdrikfa 
§ 40 krajów.
| Tradycyjnie już zabrakniewato
|  „wielkich" —  jedni w ogóle nleri| 
i  tują pod dachem, drudzy toto/ 
i sezon już zakończyli. Do Paiyżsa*/ 
} przyjadzie m. in. mistrz ofenp̂ ' 
| świata w biegu na 100 m Biytyfti! 
| L  Christie. W tej sytuacji naj#a 
§ szanse zdobycia dwóch medal tj 
| 60 m i 60 m ppl ma jego rodsfcC| 
| Jackson, który w niedzielę mttw* 
ś w Sindełfingen fantastyczny w j 
| świata na 60 m ppL z fi?*** £
] Konkurencją nr 1 powinien y *  j 
| kurs skoku wzwyż kobiet, do hw?
:  z g ło s iły  s ię  3 zawodniczki z rekor*
: mi życiowymi ponad 2 indy0,8 
: z wynikami lepszymi niż 1^ ̂ . i 
» Jak  już informowali |
! ryżu wystartują trzej lekkoatleci
; acy: sprinter K. Klimss, trópto®V 
| RaizgysorazkulomiotkaO. 1 
: ne. Polska reprezentowany 
| przez 9 zawodniczek i 
I  ników. .

„W IELC Y  NIEOBECNI"  ̂
Rosjanie J.

Grlńkow, złoci 
Olimpijskich w 
rach sportowych, nie 
mistrzostwach W * ! * -
które nąpocaiąlrf?.^

-  Nie weźmlsW 
mistrzostwach
mamy
gotowanie się do wywar 
zawodowej. A P^ fe ,p o in ^  i 
kalibyśmy 
na Igrzyskach. 
dobnie naszymi 
w gronie amatorów prj 
Gordiejewa w w y d ^ M *  \ 
angielskiej. |
podała natomiast, i  
pojadą również w l « .  
pijscy w te J> ko n S«L 
Miszkutiónok IA.

Obie czołe«* 
sportowe wydhd^JJ d

tych zawodach ę w ,D̂ n. ■

czyk K. BrownW 
Kerrigan.
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Litwa: wyjazdy i przyjazdy

I 1
« ■ & $ £  ; 
I  Mioi»t«.«wie Spraw
I W l S  Republiki Litewskiej I ( ‘• ''tftóSiu  furikefi regulowa-

Nltomiast
1  <W?BIn0&‘ pb'

l f ^ w ł an>d ,z ':mig" q ą i I  wjudami za granicy
I ! S ^ “ toziOTc6wd0Ju 'wy'v'
l 2 5 p ^ dtach“ dawameI  ̂ y . i .k ż e  wydajnie pan-

IC f ik j it  sutego p°by lu u  L j-
■"^woyłikidi kwestiach migra- 
l l ś  ladzie pSSiW " ?  wracać do 
IS in ip » q i komiiariatu policji 
■ "Lniejia omieszkania. Zostaną 
|"1 ję te  dokumenty lub udzielona 
I  kto mfonnitjs W sprawach ewentu- 
I  Lo amimkiM na Litwie lub wy- 
I  yunią. Bezpototaio w Dcparta- 
I^M igncji mieszkańcom Repub- 

załatwia się i wręaa dô  
litsaiiy i  czasową emigrację oraz 
ló littly  za puncę. Podania zaś w 
I  ̂ nie otrzymania tych dokumentów 
I  jajwrane są w shiżbach migracyj- 
H  cwiłidi i rejonowych komisa- 
K jh  policji v miejscu zamieszkania. 
IflDcpaiiimende Migracji załatwia 
Ijiónićwizy dla czasowo przyby­
ł y  n linę cudzoziemców, udziela 
uassr) informacji, rozpatruje się i 
Imzrs skargi obywateli. Obecnie

Rozmowa z dyrektorem Departamentu Migracji 
przy MSW Republiki Litewskiej 

pułkownikiem Ćeslovasem BLAŻYSEM
do Departamentu Migracji najwięcej 
osób się zwraca po informację w spra­
wie zezwoleń dla cudzoziemców na 
stały pobyt na Litwie.

Podania w sprawie otrzymania pa­
szportów obywateli Republiki Litew­
skiej, zezwoleń dla codzoziemców na 
pobyt stały na Litwie, dokumenty na 
podróże zagraniczne dzieci lub osób 
bez obywatelstwa załatwiane są i wrę­
czane w służbach migracji miejskiego 
lub rejonowych komisariatów policji w 
miejscu zamieszkania. Przypominamy 
stałym mieszkańcom Republiki Lite­
wskiej, nie posiadającym jeszcze pasz­
portów obywatela Republiki Litew ­
skiej lub zezwolenia na stały pobyt na 
Litwie, jak najszybciej przybyć do służ­
by migracji miejskiego lub rejonowego 
komisariatu policji w miejscu stałego 
zamieszkania, by otrzymać dokumenty 
potwierdzające tożsamość.

—  Czy mógłby pan dyrektor po­
dać trochę statystyki, dotyczącej emi­
gracji bądź wyjazdu na stałe z Litwy za 
granicę w 1993 roku. Dokąd nąjwięcej 
wyjechało obywateli Republiki Lite­
wskiej lub osób bez obywatelstwa?

—  W  1993 r. z Republiki Litew ­
skiej wyemigrowało bądź wyjechało na 
stałe za granicę 1012 obywateli Litwy 
oraz 1134 stale zamieszkałych na L i­
twie obcokrajowców. W  tym: do Rosji 
—  861, do Izraela —  350, na Białoruś 
— 341, do U SA — 238, do Niem iec—  
115, na Ukrainę— 64, do Polski— 20, 
do różnych innych krajów — 177. Da­

nych o przyczynach emigracji, statysty­
ki narodowości osób, które wyjechały 
—  nie mamy. Najwięcej mieszkańców 
Litwy wyjechało za granicę do krew­
nych.

— Jakie dokumenty I dokąd nale­
ży złożyć chcąc wyemigrować lub wyje­
chać na stałe za granicę. A dokąd mąfą 
się zwracać obcokrajowcy, pragnący 
Imigrować lub przyjechać tu na stałe?

—  Obywatele Republiki Litew­
skiej, bądź stale zamieszkujący na L i­
twie obcokrajowcy, którzy chcą wyemi­
grować lub wyjechać na stałe za gra­
nicę, powinni się zwrócić do służby mi­
gracyjnej miejskiego lub rejonowego 
komisariatu policji w miejscu stałego 
zamieszkania. Obywatele naszego pań­
stwa składają dokumenty, wyszczegól­
nione w Ustawie o emigracji oraz w 
przepisach wydawania dokumentów 
emigracyjnych, zatwierdzonych uchwa­
łą Rządu R L  nr 672z 15 września 1992 
r. Stale zamieszkali na Litwie cudzo­
ziemcy, zamierzający wyjechać na stałe 
za granicę zgodnie z Ustawą „O  sytu­
acji prawnej obcokrajowców w R L ”, • 
powinni otrzymać zezwolenie na wy­
jazd Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych Litwy. W  celu otrzymania zezwo­
lenia na wyjazd należy przedstawić:

— podanie ustalonego wzoru;
—  dla sprawdzenia —  dowód toż­

samości;
—  pisemną zgodę jednego z ro­

dziców, pozostających w Republice L i­
tewskiej lub prawnego przedstawiciela

na wyjazd dzieci w wieku do lat 18 na 
stały pobyt;

—  zatwierdzone notarialnie bądź 
w równoważnym trybie pismo pozosta­
jących tu osób, znajdujących się na 
utrzymaniu wyjeżdżającego obcokra­
jowca (niezdolnych do pracy rodziców, 
prawowitego przedstawiciela nielet­
nich dzieci), małżonka o tym, że nie ma 
pretensji materialnych w związku z jego 
wyjazdem na stałe za granicę lub de­
cyzję sądową w tej kwestii;

—  zaświadczenie samorządu tere­
nowego i inspekcji podatkowych, że nie 
mają pretensji materialnych w stosun­
ku do wyjeżdżającego;

—  trzy fotografie wielkości 35x45 
mm;

— kwit opłaty skarbowej.
Decyzję w sprawie emigracji lub

wyjazdu na stałe z Litwy podejmuje, 
dokumenty załatwia oraz wręcza właś­
nie Departament Migracji. Natomiast, 
obcokrajowcy, pragnący imigrować 
czyli wjechać do Republiki Litewskiej 
składają dokumenty, wyszczególnione 
w Ustawie o imigracji oraz w przepi­

\kmarginesie Konkursu..Henryk Sienkiewicz i Trylogia”

Wartość nagród i — uczestnictwo...
już informowaliśmy, tego-

|--|-iiyivoMUU| Kuii&ureu puu
1 *®  .Henryk Sienkiewicz 1 Try- 
K fióaaE
1  p s  Mikonis z Butry- 
B jjj*  rejonie solecznickim (z 
U^-M uaydel historii, I I  na- 

) Regina Więddewicz 
_  1  uczennica szkoły im. Ada- 
ł  —I  nagroda).

w finale'konkursu

Andniszkiewicz (z Bu- 
ń* J 'ionle solecznickim,
ir a n i^  g H H  Anusz- 

I H f  u«e4 szkoły im. 
M B S  fozy Baranowski 

P a ia n j!?  ~~ budowlany), 
j s uĉ °!'do (pochodzi z Sole- 

p  |  seminarium du-
|a Hfeę
(*(Dr»«u\ ^ rezentanci róż-
^  duetu ®T0d6w (z wyjąt'  ^ “ uczniowskiego).

®enMewi-
*0 J s I S  niektórzy od
^ M ł J " pnyPadku Sta-**toi ~ i

niektórzy zain

J
prowadzony 

L ' 'oni ̂ " ''uzbli»ko 20 lat),

R , JW ? ^ kurSemP °d
^ Se n k iew icz iT ry-

■ p  Po raz drugi 
■ IIP S  h h

tiirju.

5 | ( i ? S ' ni "a  naszych 
Stenkiewi-

i S
Zuczestnika-

j,> C nskil=j szkole-Z 
P& tic ji ,-WSąddwym —  

pcacowa- 
| V X  o^ J^orow ałem  
I V ) * > z c z e  powie­
l i  B  | H  Po tylu latach 

' nonie miłość 
■eratury? M ój

uczuciowy stosunek do Henryka 
Sienkiew icza —  także przez te 
wszystkie lata jakoś się we m nie nie 
wypalił. Osobliw ie uwielbiam  jego 
Trylogię. W  konkursie „H enryk 
Sienkiewicz i Trylogia”  uczestniczę 
po raz drugi. W  roku ubiegłym nie 
bardzo mi się powiodło, ale to przez 
nieszczęśliwy przypadek. K toś z ju ­
ry kom isji w  ustnym półfinale kon­
kursu poprosił mnie, żebym opo­
wiedział o  Opalińskim . N ie  dosły­
szałem, zrozumiałem , że chodzi o 
Ossolińskiego. Scharakteryzowa­
łem więc postać Ossolińskiego. W  
pewnym momencie zrozumiałem , 
że zaszło nieporozumienie, jednak 
było już za późno się wycofać. A  ; 
wydawało m i się, że już o włos by­
łem  od nagrody. N o  w ięc w  tym 
roku postanowiłem to sobie odbić, 
ponownie zgłosiłem swoje uczest­
nictwo.

REGINA W IĘCKIEW ICZ 
(Wilno, szkoła Im. Adama 

Mickiewicza):
—  M am  17 lat, w  Trylogii je ­

stem po prostu rozmiłowana, czy­
tam ją  z przerwami, już od dziesię­
ciu lat. Ostatnio —  wnikliw ie i in­
tensywnie. D o  konkursu szykowa­
łam  się gorliwie. W  roku ubiegłym 
—  niestety, nie udało mi się zdobyć 
nagrody. W  tym roku postanowi­
łam  znowu spróbować. Oczywiście 
się cieszę, że to mi się udało, zos­
tałam laureatką I  nagrody. Jak ie 
mam plany na przyszłość? Po  
ukończeniu szkoły chciałabym  
wstąpić na medycynę.

ANTONI 
ANDRUSZKIEWICZ 

(Butrymańce 
w rejonie solecznickim): 

— Ja , jak i pan Stanisław M iko­
nis —  jestem nauczycielem szkoły 
w Butrymańcach. Z  tym, że on hi­
storyk, a ja  wykładam fizykę. M oje 
literack ie zam iłow ania? Raczej 
sympatia do Henryka Sienkiewicza,

do jego Trylogii. N iejako —  zasz­
czepił m i ją  do niej mój starszy ko­
lega, pan Stanisław  M ikonis. Tak 
się złożyło, że obaj znaleźliśmy się 
w  gronie uczestników finału kon­
kursu. W  konkursie tym uczestni­
czę po raz drugL 

ALFRED ANUSZKIEW ICZ 
(Wilno, uczeń szkoły Im. 

W ł. Syrokomli):
—  M oje zainteresowania lite­

rack ie? S ą  rozleg łe. Twórczość 
Henryka Sienkiew icza pasjonuje 
mnie od dawna. Początkowo —  to 
była literatura szkolna. Później —  
zacząłem bardziej wgłębiać się nie­
mal w każdy akapit Trylogii, oczy­
wiście przyczyną tego był rozpisany 
w  roku ubiegłym konkurs. Po  raz 
drugi uczestniczę w  tym konkursie. 
Co zamierzam robić po ukończe­
niu szkoły? Studiować w  Polsce. 
Chciałbym —  bankowość, między­
narodowe stosunki handlowe, coś 
co jest związane z finansami.

MIROSŁAW DOWDO 
(pochodzi z Solecznlk, 
uczy się w seminarium 

duchownym):
—  Ukończyłem  szkołę średnią 

w  Solecznikach. Ju ż  od wczesnej 
młodości pragnąłem służyć Kościo­
łow i. Cieszę się, że te marzenia ma­
ją  teraz kształt realny. Trylogia 
Henryka Sienkiew icza fascynuje 
m nie od daw na. W  konkursie 
uczestniczę po raz drugi. Cieszę się 
także, że z tych 6 osób, które trafiły 
do finału konkursu —  dwie są z 
rejonu solecznickiego, no i plus ja 
— z Solecznik_

JE R Z Y  B A R A N O W S K I 
(W iln o , b u d o w la n y ):

—  Pracuję na budowie w wi- - 
leńskiej dzielnicy Fablaniszłd. Na­
turalnie, rad jestem , że udało ml się 
tra fić do finału konkursu. Z  16 
uczestników wytypowano do finału 
6, znalazłem się w tej szóstce. Co

sach trybu rozstrzygania spraw i migra­
cyjnych, zatwierdzonych uchwałą "Rzą­
du R L  nr 116 z 21 lutego 1992 r. Do­
kumenty należy złożyć za pośred­
nictwem przedstawicielstw dyplomaty­
cznych lub konsularnych Litwy lub bez­
pośrednio do nas.

—  Odzie dę mieści Departament 
M igratji i pod jakim  numerem telefo­
nu można uzyskaj informację?
- — Departament Migracji znajduje 

się przy ulicy Saltoniiklit 19 w Wilnie, 
numer telefonu 35-58-64.

—  Jak  dawno pan objął to stano­
wisko, kim Jest z zawodu?

— Na stanowisko dyrektora zosta­
łem mianowany 1 listopada 1993 r. Z  
zawodu jestem prawnikiem, ukończy­
łem prawo na Uniwersytecie Wileń­
skim. W  systemie spraw wewnętrznych 
pracuję od 1967 roku.

—  Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała

Leonarda
JURGIELEWICZ-GUREVIĆIENĆ

czytam? M am  takie swoje upodo­
bania literackie. Ttylogia Henryka 
Sienkiewicza jest na pewno bliska 
każdemu Polakowi. W  konkursie 
uczestniczę po raz drugL

Henryk Sienkiewicz —  
to za niska poprzeczka?

A  w ięc wszyscy bez wyjątku —  
cały sekstet uczestniczący w  finale 
konkursu —  próbowali w  tym ro­
ku szczęścia po raz drugi. T o  ład­
nie, to się chwali. Z  tym, że mó­
w iąc otwarcie spodziewałam się 
jednak .nowych twarzy” . Nowych 
nazwisk.

N iestety —  szczupłe grono 
uczestników (32 listy do redakcji) 
daje powód do niezbyt wesołych re­
fleksji na tem at wartościowych 
nagród, o które... nie za bardzo jest 
komu walczyć. Przesyt Henrykiem 
Sienkiewiczem? Może rzeczywiście 
nie m iało sensu rozpisywanie kon­
kursu po raz drugi na ten sam te- 
m at(?) A  może— po prostu litera­
tura już nie za bardzo nas obcho­
dzi? W  kuluarach słyszałam opinie, 
że „Hem yk Sienkiewicz”  —  to za 
niska poprzeczka” . M oże-

... Myślę, że na przyszłość wy­
strzelim y bohaterem {pisarzem ) 
jednak— bardziej współczesnym. 
Jeże li oczywiście tej naszej (na 
przyszłość) —  inicjatywie przyklas- 
ną ewentualni fundatorzy nagród.

Cóż, to wszystko „da się jeszcze 
zobaczyć...”  Z  innego daszka także. 
W  najbliższym czasie ze swoich 
wrażeń, refleksji na ten temat po­
dzieli się z Czytelnikami profesor 
Tadeusz Bujnicki (był tym razem 
głównym inicjatorem, organizato­
rem, słowem —  motorem całego 
konkursu).

... A  jednak, a mimo to do Hen­
ryka Sienkiewicza (w  tej czy innej 
postaci) będziemy jeszcze na na­
szych łamach wracali.

AIwMa ROLSKA

7 kwietnia —  
koncert 

dobroczynny
Minął już pranie rok od zało 

żenią Polskiego Stowarzyszenia 
Niepełnosprawnych „LitPoiinva 
Pizy tej okazji, a jednocześnie żeby 
utworzyć podstawowy fundusz dla 
swej działalności organizujemy kon­
cert dobroczynny na izecz osób nie­
pełnosprawnych. Bardzo cieszy, że 
nasze poczynanie życzliwie poparli 
kierownictwa zespołów oraz wyko 
nawcy, do których zwróciliśmy się z 
prośbą wzięcia udziału w tej akcji 
charytatywnej. Taki koncert na­
prawdę będzie wielką ulgą i wyda­
rzeniem dla niepełnosprawnych. A  
więc, w  imprezie wystąpią; „Wilniu- 
ki” , „W ilia” , „Wileńszczyzna”, „Ka­
pela Wileńska” oraz Wincuk i Vy- 
tautas Kemagis.

Koncert odbędzie się tuż po 
Wielkanocy, 7 kwietnia 1994 roku o 
godz. 1830w Pałacu Kultuiy i Spor- 
tu MSW. Bardziej szczegółowych 
informacji można zasięgnąć pod te­
lefonem 75-86-17.

M.P.

Seminarium 
„Polacy na Litwie”

W  dniach 11-13 marca w Druskien- 
nikach, w sanatorium „Lietuva” Funda­
cja Friedricha Naumanna razem z 
młodzieżą liberalną Litwy, jak informuje 
ELTA , przeprowadzi międzynarodowe 
seminarium „Polacy na Litwie”.

Celem seminarium jest omówienie 
wspólnie z gośćmi z Polski sytuacji 
mniejszości narodowych na Litwie, 
praktycznego wcielenia w życie ustaw 
dotyczących mniejszości narodowych. 
Seminaria te mają na celu zacieśnianie 
przyjacielskich stosunków polsko-lite­
wskich, poszukiwanie sposobów roz­
wiązania problemów.

Impreza zainaugurowana zostanie 
meczem koszykówki drużyn litewskiej i 
polskiej. Wygłoszone zostaną odczyty 
na temat prawa międzynarodowego i 
ochrony mniejszości narodowych, us­
taw litewskich i praw mniejszości naro­
dowych, polityki oświatowej mniejszoś­
ci narodowej, litewskiego rynku pracy i 
zatrudnienia Polaków, tendencji zrozu­
mienia wzajemnego między Litwinami 
i Polakami.
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BIURO PROMOCJI 
GOSPODARCZEJ ŁODZI | 

W WILNIE 
zaprasza na drugą wystawę 

producentów łódzkich, 
która odbędzie się w dniach 15-17 marca br. a 

w budynku Planetarium w Wilnie przy |
ul. Ukmergós 15. Wystawa będzie czynna | 

w godz. od 11 do 19.
_ (Zam. 246) &

Sklep jubilerski
„PERLAS”
kupuje I sprzedaje 
wyroby Jubilerskie, skupu­

je złoto, platynę, ordery Lenina, 
pallad, srebro techniczne.

Rozliczamy się: Yiln ius, 
Naugarduko 30, leL 25-15-56.

(lam . 206)

STALE DROGO 
SKUPUJEMY CZEKI 

INWESTYCYJNE*
Vilnlus, leL 22-10-24,62-26- 

45, od godz. 10 do 17;
. (Zam;234) "

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE 

Viln ius, K a h a riją  62 (vis a vis 
rynku), teL 73-21*72 od godz. 9 do 
17.

(Zam. 119)

PRODUKTY „HERBAUFE”
Po nąjniższych cenach. 
Y iln ius, 65-16-72; 26-50-88.

(Zam. 183)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
walutę codziennie od godz. 9 

do 20.
Y iln ius, Vrubievskio 2, obok 

pL Katedralnego, tel. 22-70-17.
(Zam. 195)

PO WYSOKIEJ CENIE 
SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATYNĘ.

Y iln ius, Śopeno 5— 19, tel. 26- 
08-07, 46-40-90, Savanorii) 36—  
70, te l 23-42-00.

(Zam. 210)

SPRZEDAJE SIĘ 
tanio odzież dżinsową! W ie lk i 

wybór.
Y iln ius, teL 35-51-36,
Kaunas, tel. 22-51-57, 
Ś iau lia i, tel. 2-81-86.
Od godz. 9 do 19.

(Zam. 235)
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I  FIRMA KUPUJE |  

CZEKI 
I  INWESTYCYJNE, g
|l Yilnius. Poczta główna; Jus- «  
«: tiniildq 62a, sklep „Św iat Dziec- « 
|  ka” , leL 22-89-20, 65-26-18, 61- §  
|l 74-00.

(Zam. 212) »

MŁODA FRYZJERKA 
POSZUKUJE PRACY. 

Yiln ius, teL domowy —  57-36- 
95; w pracy— 57-33-46 od godz. 11 
do 17.

(Zam. 240)

SPRZEDAJE SIĘ 
skórzane ku rtk i ze skrawków. 

O ryginalne fasony, duży wybór ko­
lorów i rozmiarów. Cena 100-110 
litów.

Y iln ius, tel. 74-23-14.
(Zam. 241)

‘ SPRZEDAM 
samochód M  2137 (pikap 83 

roku). Cena 500 U SD .
Y iln ius, teL 44-63-11.

(Zam. 244)

SZUKAM PRACY 
kierowcy, ekspedytora i łado­

w acza, p osiad am  w ła sn y  sa ­
mochód (dźwig 4-5 ton).

V iln ius, teL 44-63-11.
(Zam. 245)

Z powodu przedwczesnego 
zgonu Waldemara Ż E JM Y  wyrazy 
głębokiego współczucia rodzinie 
Zmarłego wy raląją pracownicy SA 
„Gaukśtonis” .

Znad Wilii
R a d io  7334 / 103.8 F M

Radio „Znad W ilii”  codziennie 
proponuje następujące pozycje progra­
mu:

— Serwis informacyjny: od 6.00 do 
23.00 co godzinę.

— Radio-budzik: 6.05.
—  Kalendarium historyczne: 7.15.
—  Konkurs poranny: 730.
—  Sowia B B C  8.00,19.00,23.00.
—  Horoskop: 8.15,9.15.
—  Kursy walut: 930,1030,1130, 

1230.
—  Przegląd prasy: 9.45.
—  Godzina rosyjska: 10.00,15.00.
—  Koncert życzeń: 11.05,1930.
—  Serwis kulturalny: 1130,1430.
—  Kuferek radia „Znad W ilii": 

12.05.
— Program „Astrologia dla każde­

go": 1530 (wtorek i czwartek).
U- Konkurs „3 x tak": 17.05.
—  Godzina litewska: 18.00.
—  Dobranocka: 2030 (sobota, 

niedziela —  konkurs dla najmłod­
szych).

—  Wiadomości dla dzieci: 2030 
(sobota).

—  Konkurs wieczorny: 22.05.
—  Muzyczna noc: 24.00.

D z ia ł rek lam y rad ia  „Znad  
W ilii": 2056Yilnius, aL Laisvłs 60, teL 
42-94-57.

SKUPUJEM Y ZŁOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU! '  

Pracujem y każdy dzień od godz. 9  do 2 0 . 
Vrubleyskio 2 , kolo placu. Katedralnego,

N/ilnius, tel. 2 2  7 0  1 7  '

EKRANY
Y ILN IU S  —  „Burzyciel" (U SA )

—  o 11,13.10,15.20,1730,19.45. W  
foyer— kiermasz od godz. 1030do 20.

AUŚRA —  „Spotkanie”  (Indie, 
serie) o 15. „Sens namiętności”  (USA , 
dla dorosłych) 10 - l l . I I I  —  o 1030, 
12,1330,17.20,18.50,20.20.12,13.111
—  o 1030,1330,17.20,1850, 20.20 
„Cudowny las" (Jugosławia, USA , dla 
dzieci) —  o 12.13.111 —  o 12.

PERG A LĆ — „Gwałtowny kocha* 
nek" (W łochy, komedia) —  o 12, 
13.50,15.40,1730,1930.

DRAUGYSTĆ —  10 - 13.111 — 
„Batleger”  (U SA ) —  o 15,18. ^Ideal­
na para”  (Rosja) —  o 1630 i 1030.
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|  POSZUKUJESZ NOWYCH |  
PARTNERÓW?

Chcesz, żeby o Tobie 
I o Twoje] firmie dowiedziano się w Polsce?

Podaj ogłoszenie do „TRYBUNY”.
:: Pragniesz, by usłyszano o Tobie w Niemczech?
j| Gazeta „Europacentr” czeka na Twoje ogłoszenie. Ej 

Ogłoszenia są przyjmowane w redakcji 
.KURIERA WILEŃSKIEGO’,

Wilno, aL Lalsv4s 60, pokój 1114.
Codziennie w dniach pracy od 9 do 17. 
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KALENDARIUM
*  Czwartek (10.111) jest 69 dniem 

1994 r. Do końca roku 296 dni.
*  Znak Zodiaku —  Ryby.
*  Imieniny: Aleksandra, Cypria­

na, Makarego, Marcelego.
*  Wschód Słońca — 6.48, zachód 

— 18.10. Długość dnia 11 godz. 22 min.

POGODA
Litewska Służba Hydrom eteo­

rologiczna przewiduje na 10 marca 
zachm urzenie, opady deszczu 
w iatr południowo - zachodni. Tern 
peratura w  nocy 1 - 6, w  dzieli 3 
8 stopni ciepła.

W  ciągu następnych dwóch dni 
przelotne opady. Tem peratura ' 
nocy od -1 do +5 stopni, w  dzień 
-  9 stopni ciepła.

TELEW IZJA
CZW ARTEK 10 MARCA

'rogran
domośti w jęz. franc. 8.25 — Wiado­
mości w jęz. niem. 8 30— Wszystkiego 
najlepszego. 9.05 — Lekcje księgo­
wości. 18.00 — Wiadomości. 18.10 — 
Nowości BBC. 18.40 — Wiadomości 
’roa.\ 18.50 — Filmy anim. dla dzieci.
* 130— Program ekonomiczny „Aktu­
alia” . 20.00 —  Katolickie studio TV. 
2030— Program sportowy „22*. 21.00 

Panorama. 2135 — Wolna myśl. 
22.15 —  Serial „Anglosaski pogląd” 
' '.  23.15 —  Wiadomości wieczorne.

11 

LIV
735 — Program Lt 

domośd *  jęz, tr*n. 
mości w jęz. niem. •+
gowości. 9.20 —
Film dok. 1035 ^
posiedzenia Sejmuj dzenia p--*— - -
Puchar
nitas Polka* Ko iffi 
Podczas —

(1> 23.15 
2335 —  Cd. filmu.

BAŁTYCKA TY

f Bałtyk#

r o u c u s  przerwy L tf* f |a S  
19.05 —  tfw łon ifci W Ą S  

Id u  dzieci. 19.30 
lehskle. 20.10 — n I

-  Wiadomości |

sa łt yc k a^
■ l 6:0?  Sum t

18.00 — Program TVP. 2030 —
Wiadomości. 2035 — Problemy, Po-

ądy, Perspektyw y. 21.00 —
'ędrówka na łono przyrody. 2130 —  ______

Wszystkiego po trochu.- 22.00 —  TV „Mały k s ią te "^ ?^ ^  I
ma*“ £? ^  — _  " *  D lie4 1bałtyckie. 22.45 — Przegląd LLK .
23.00 —  Kino —  moją miłością. Film  
„Wieczór błaznów". 030 —  Program 
TVP.

TELE-3
7.00 —  Dziennik CNN. 730 —

Lekcja jęz. ang. 733 —  Wiadomości.
7.40— Muzyka. 8.00— Sport i aerobic.
830 — Filmy anim. 10.00 —  Muzyka.
1030— Film . 1235— Lekcja jęz. ang.

B 3S5S5S!f%|
TELE-3

Wieści. 13.2 - Serial „Santa Barba-
12.40 —  Sprawa chłopska. 13.00 —

— mm
rea.

H  cjajęa J
— Film y anim. 16.00— Muzyka. 17.00

ra". 14.15— Entres. 1430— Wakacie 
w raju. 1457 —  Lekcja ięz. ang. 15.00

— Magazyn podróży. 1730— Najlepsi 
w Europie. 17.55 —  Serial „Santa Bar­
bara". 18.45— Program z Ponicwieża.
19.00 —  Wieści. 19.20 — Lekcja jęz. 
ang. 19.25 —  Witryna. 1935 —  Film  
„M ilion Madigana". 21.15 —  „W ol­
ność wyboru" (5). 22.05 —  Wiado­
mości Z2.10— Film  „Julian H .". 24.00 
—  Lekcja jęz. ang.

W ARSZAWA 
10.00 —  Wiadomości 10.15 —  

Mama i ja. 1030 — Domowe przed­
szkole. 10.55 —  Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.00 —  „Dzieciństwo 
Tiomy" (1/2)— film prod. ros. 12.15— 
Muzyczna Jedynka. 1220— Kwadrans 
na kawę. 12.40 —  Smoczek czy grze­
chotka? Program o niemowlakach.
13.00 —  Wiadomości. 13.15 —  Maga­
zyn notowań. 13.45— Rai —  magazyn 
młodzieżowy. 1430 —  16.55 — Tele­
wizja edukacyjna. 17.05 —  Raj —  ma­
gazyn młodzieżowy. 1730— Muzyczna
Jedynka. 18.00 —  Teleacpress. 18.20
—  Miliard w rozumie —  teleturniej. 
18.45— Antena. 19.00 —  „Koty”  (1/5)
—  „Koty i faraonowie" —  serial dok. 
prod. ang. 1930— Znaki czasu— ma­
gazyn katolicki 20.00 —  Dźwiękogra. 
20.10 —  Wieczorynka. 2030 —  W ia­
domości. 21.00 —  Bilans —  magazyn 
rządowy. 21.20 —  Teatr Telewizji: —  
Dashiell Hammet—  „Sokół mal­
tański" (1). 22.40 — Tylko w Jedynce.
23.25 —  „Śpiewa Irena Jarocka" —  
Program  rozrywkowy. 23.35 —  
„Pegaz". 24.00 —  Wiadomości gospo­
darcze. 0.20 —  Gorąca Unia. 030 — 
Muzyczna Jedynka. 035 —  Siódemka 
w Jedynce. 1.40 —  To lubię. 2.40 —  I  
Międzynarodowy Festiwal Jazzowy — 
Warszawa-91.

OSTANKINO 
5.20 —  Gimnastyka. 530 —  Po­

ranek. 7.45 —  Przegląd rynku nieru­
chomości. 8.00 —  Dziennik. 8.20 — 
Popatrz, posłuchaj... 8.40 —  Serial 
„P o  prostu M a ria ". 9.30 -— 
Twórczość narodów świata. 10.00 — 
Film  anim. 10.10— Do lat 16 i więcej. 
10.50 —  Ekspres prasowy. 11.00 — 
Dziennik. 11.20 <— Serial „Goria- 
cziew i inni" (14). 14.00 —  Dziennik.
14.25 —  Przedsiębiorca. 15.20 — 
Film  anim. „Tomek Savyer". 15.50—  
Muzograf, czyli to słyszałem. 16.10 —  
Do lat 16 i więcej. 16.50 —  Technod- 
rom. 17.00 —  Dziennik. 17.25 —  La­
birynt. 17.50 — Dokumenty i losy. 
18.00 —  O pogodzie. 18.05 —  Serial 
„Po prostu M aria". 18.55— Matador. 
19.40 —  Dobranocka. 20.00 — 
Dziennik. 2035 —  O pogodzie. 20.45
—  Loteria „M ilion". 21.25 —  Hokej 
na lodzie „Dynamo" —  CSKA. Terc­
je  I I  i III.  Podczas przerwy — o 22.05
—  Ekspres prasowy. 23.00 —  Dzien­
nik. 23.10 —  M TV.

930— Filmy anim. loSfU liS?1 
11030— Serial „Dyżurna antfW* 
lL O O - L e k g a j^ ^ f e  
1 2 .£ - M a ła I^ ŵ ^ V
—  Obchody 11 Marca. 1 3 ^ ? ! 
„Santa Barbara". 14.15 — yFu* I 
zwierząt. 15.15—Filmy anim. U j? 1 
Muzvka. 17.00 -  M a g ^ * '
1 7 3 Ó - N ,jle » lw E X 5 iPProgram z Telsz. 1 8 .3 o L^ l 
r£ y ?“ raa aPleka” (17). 19.00 
W ie ^ l9 2 0 - L e k d a ii^ l
—  „C ^ w o ln o ś d ^ ^ L ^ rJ I  
CNN. 20.05 — Wiadomośd.2l u 1 
Film . 22.15— Film dok. 2235- ik l 
zyka. 2235— Film. -■

WARSZAWA 
10.00 — Wiadomości. 10,13 - 1 

Mama i ja. 10.23—Domowe nn*U. I 
le. 11.00 — „Pani SounTs”—fok I
prod. franc. 13.00— Wiadomość, mj 1 
— Magazyn notowań. 1345—Dkdat I
ci: „Ouchda". 1430 —1635—Tgfc. 1 
wizja edukacyjna. 17j05 — Dta I
„Ouchda". 1730 — Muzyczni JeJn-
ka. 18.00 — Teleecpress.l820-Ta
—  magazyn konsumenta. 18.40 - 
„Tata, a Marcin powicdziA-M9i)0- 
Randka w dem no — zabawa quóm 
19.45— Halowe Mistrzostwa Emm 
lekkiej atletyce — Paiyż-94.2HOO- 
Wieczorynka. 2030 — Wiadoodd 
20.15 —  „Exodus” (2—ort.) Scfś 
prod. USA.23.05—roblicwtybbił 
rai na. 24.00— Wiadomości 0.15-fr 
rąca linia. 025 — Muzyczna Jedynka. 
030—  „Ducnowe rozterki" film fitd 
USA. 210 — Brytyjskie napody ■ 
zyczne-94— program roayrtwjf.

OSTANKINO 
520 — Gimnastyka. 530-Pcn- 

neŁ 7.45— Przegląd rynku niemci> 
m ości. 8.00 — Dziennik. S20—B* 
anim. 830— Film „Arabdla— 
pirata". 950 — Futbol. 10-50-9* 
pres prasowy. 11.00—Dzienni I w
—  Serial „Goriacziew i inni Jjg  
14.00 —  Dziennik. 1425 — 
komercyjna. 1435 — BiydŁ 
Biznes. 1510 — Film
córka pirata". 1630— ,
—  Abecadło 
Dziennik. 17.25 -
17.40 — Człowiek i pra«-18J" , 
pogodzie. 18.15 — 
Kałoszynem. 18.*5 — W 8
19.40 — Dobranoda. 2000--1̂
nik.2035—
^ n io łiz ie m ia * (2 )^ ' ̂  
tygodnia. 22.40 —
^ 5 0  -  Lekkoattóyo*
Europy.Podcz»pno»y'̂  
Dziennik. 23.45 —
Program X . 0.40— AulołW*

Dyżurni wydani*: 
Henryk MAŻUL 
Marian BOOMN-N 
K ryp n a
Antontea HISZ^
K rya tyn a m iO fl^

BORKOWSKĄ

Wileński
Dziennik 

społeczno-polityczny Sejmu 
I Rządu Republiki Litewskiej. 
Ukazuje a lf od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres:
Lalsv6a pr. 60. 2056 Vllnlus, 

Uetuvoa Respubllka

Kod 67218 
Cena 15 et (w Polsce -1000 z l) 
Nr rejestracji —  322. Zam. 692

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

TELEFONY: redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49. 

DZIAŁY: państwa I samorządu taranowego —  42-78-63, ekonomiczny —  
42-78-54, etyki, rodziny I prawa —  42-79-64, prawnik — 42-75-76, azkoł- 
nlctwa I młodzieży —  42-79-73,42-69-86, życia politycznego — 42-78-81, 
życia wal —  42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktualności —  42-79-77, 
handlu, uaług i komunikacji —  42-79-56, literatury i sztuki —  42-79-68, 
felietonów I sportu —  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz 
organizacyjny— 42-72-70, koreapondencl: na rejon wileński— 42-78-90, 
45-03-95, eołecznicki— 52-780, święć iautakJ— 44-21 -46, trocki I szyrwlnc- 
kl —  62-42-67. fotokorespondencl —  42-90-81, tłumacze —  42-90-60, 
42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki — 42-77-72._________________ _
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